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WSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkipu. dni poświąteeznych.
Numfci pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasai Haus- 
Hanna I. 9. — Listy należy frankować.

Eeklamaoye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką poeziową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  18 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i g e z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., inie- 
s i g e z n i e  2 K. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesigeznie. We wszyst
kich innyeh państwach 3 K. 80 h. miesigeznie.

„Przewodnik naukowy I literacki11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Przo-
wodnlk11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowsklege 
we Lwowie Pasai Hausmanna I. 9. Iw  biurze Ludwi
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył wydać następujące Najwyższe pismo od
ręczne :

Kochany dr. K o e r b e r !  Widzę, się spo
wodowanym zwołać Radę państwa celem pod
jęcia na nowo jej działalności, na 17 paździer
nika 1901 i polecam Panu, abyś stosownie do 
tego zarządził dalsze kroki.

Miirzsteg, 30 września 1901.
Franciszek Józef w. r.

K o e r b e r  w. r.

P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zamianował 
komisarza policyi dr. Adama B a n a c h a  
starszym komisarzem policyi, a; koncypistów 
policyi Karola Antoniego K r o p c z y  ń s k i  e- 
go i dr. Leona T o m a s i k a  komisarzami po
licyi w etacie krakowskiej dyrekcyi policyi.

P. Minister skarbu zamianował starsze
go inspektora podatkowego, Kazimierza Ż u- 
k o w s k i e g o ,  radcą skarbowym w obrębie 
skarbowej dyrekcyi w  Czerniowcach.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 3 października.

Dzisiaj upływa ostateczny termin, do któ
rego dozwolono wnosić kongregacyom ducho
wnym we Francyi podania do ministerstwa 
spraw wewnętrznych o t. zw. autoryzaeyę. Kon
gregacje, które po ten termin nie przedłożyły 
były podań wraz z wymaganymi ustawą do

kumentami, uwidoczniającymi należycie ich 
stan majątkowy, dotychczasową j zamierzoną 
w przyszłości działalność, tern samem dają 
milcząco do zrozumienia, iz nie poddają się 
przepisom ustawy o zgromadzeniach a w n a 
stępstwie tego będą musiały wyemigrować po 
za granice republiki. Dotychczas niema jeszcze 
żadnych pewnych danych co do liczby tych 
zakonów, które prosiły o autoryzację. Przed 
kilkoma dn ami doniosły dzienniki paryskie, 
że jest ich ogółem 37 z mniej więcej 300 
męskimi i żeńskimi członkami, cyfra ta je
dnak, wedle najświeższych informacyi nie 
zdaje się być zupełnie wiarogodną. To jedno 
można uważać za pewne, iż liczba kongregaeyi, 
które postanowiły raczej opuścić kraj, niż pro
sić o prawo pobytu a następnie w razie przy
chylnej odpowiedzi poddać się surowej kon
troli władz rządowych, jest znacznie większą, 
niż z początku oczekiwano.

Ńa liście tych, którzy z konieczności po
godzili się z ustawą znajdują się podobno: F ran 
ciszkanie, Bracia Serca Jezusowego {Frbres du 
Sacre-Cenr), kapucyni, członkowie stowarzysze
nia Peiits Freres da Marie, Maryści, Cystersi, 
wreszcie Kartuzi, lecz tylko z Grenobli, (któ
rzy fabrykują sławne na cały świat likiery) 
inni bowiem w przeważnej części opuścili już 
Franeyę i przenieśli się do Anglii, Włoch, 
Belgii i Holaudyi.

Z kongregacji, które bądź już wyemi
growały, bądź uczynią to z dniem dzisiejszym, - 
wymieniają: Jezuitów, Benedyktynów, Kapu
cynów, Trynitarzy, Karmelitów i Trapistów.
00. Jezuici w Paryżu zamknęli swój klasztor, 
w której świątyni zgromadzała się od wielu 
lat najdystyngowańsza publiczność stolicy, przed 
trzema dniami i rozproszyli się po świecie ; 
Benedyktyni w Marsylii przenieśli się do 
Aosty, ciż zakonnicy w Saumur.do Belgii, 
Kartuzi w Bosseville do Szwajcaryi, Cyster
si w Bezelise do Holaudyi, Karmelici w 
Marsylii do Aieksandryi, wreszcie członkowie 
innych zgromadzeń religijnych do Rzymu, 
Austryi i t. d.

To co się dzieje obecnie w republikań
skiej Francyi, staje się dla liberałów hiszpań
skich podnietą do napierania na rząd Sagasty, 
aby co rychło wszedł w ślady sąsiedniego 
państwa. Na razie pod ich naciskiem rząd 
wydał — jak wiadomo — dekret, który na
kazuje wszystkim związkom i stowarzyszeniom

krajowym (a więc, przedewszystkiem, kongre
gacyom religijnym) w przeciągu sześciu mie
sięcy zaciągnąć się do regestrów otwartych 
w prefekturach. Dekret ma na celu zapobie
żenie napływowi zakonników z Francyi, która 
% nich się wyludnia. Liberali hiszpańscy przy
klaskując oświadczeniu p. Sagasty, że Hiszpa
nia posiada dostateczną ilość klasztorów wła
snych, domagają się coraz natarczywiej, aby 
prezes gabinetu na tym „nieśmiałym11 kroku 
nie poprzestał, owszem stoczył walkę ekster
minacyjną „z klerykalizmem, będącym po
tężną, najpotężniejszą dziś jeszcze silą polity
czną w Hiszpanii11. Organa opinii liberalnej 
szturmują zwłaszcza do rządu o przy-pieszenie 
rewizyi konkordatu.

Z Wiednia.
(Preliminarz państwowy na rok przyszły. — 
Sprawa drugiego wiceprezydenta Tzby deputo
wanych. — Zapowiedź wysokich odznaczeń z 
powodu zawarcia kompromisu w wielkiej posia
dłości w Czechach. — Obrady nad projektem 
ustawy o przymusowem zabezpieczeniu urzędni
ków prywatnych. — Uroczystość otwarcia pań
stwowej wystawy ogrodniczej. — Polski na niej 

oddział.)

Frenidanblati donosi, iż prmhninarz pań
stwowy na rok przyszły wygo.owany jest 
już we wszystkich szczegółach i wykazuje 
małą przewyżkę w dochodach. Zwołana na 
17 b. m. Rada państwa będzie mogła zająć 
się bezzwłocznie nowym budżetem.

W ogólnej dyskusji nad preliminarzem 
mają zabrać głos przedstawiciele wszystkich 
stronnictw, poczem dalsze obrady toczyć się 
będą w komisyi budżetowej.

błychać jednak, iż już ua pierwszem po
siedzeniu będzie przedłożonych tyle nagłych 
wniosków, iż Izba nie będzie mogła — w 
myśl życzeń Rządu — przystąpić bezzwło
cznie do obrad budżetowych.

Na samym też wstępie pewną trudność 
sprawi dopełnienie Prezydyum Izby. P. Prade 
obstaje przy zamiarze usunięcia się z posady 
pierwszego Wiceprezydenta. W niemieckiem 
stronnictwie narodowem ścierają się w tym

względzie dwa sprzeczne prądy. Jedni twier
dzą, że żaden z członków tego najliczniejsze
go z klubów niemieckich nie powinien przy
jąć posady, z której ustępuje P rad e; drudzy 
przeciwnie sądzą, że klub powinien koniecznie 
zachować tę posadę, a zatem wymieniają cią
gle nowych kandydatów, którzy natychmiast 
oświadczają, że nie przyjmą tego urzędu.

Z drugiej strony Czesi stoją na tern 
stanowisku, że gdyby p. Prade rzeczywiście 
ustąpił, nie ma żadnej wątpliwości co do ob
sadzenia miejsca pierwszego Wiceprezydenta, 
bo następcą jego jest według istniejącego 
zwyczaju dotychczasowy drugi Wiceprezydent, 
dr. Zacek. Można więc mówić tylko o wybo
rze jakiejś osobistości na stanowisko drugie
go Wiceprezydenta a nie pierwszego.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
z okazyi zawartego w Czechach kompromisu 
wyborczego pomiędzy wielką posiadłością kon
serwatywną i wieruokoustytueyjną, otrzymają 
najwybitniejsi przedstawiciele tych obu grup 
wysokie odznaczenia. Między innymi marsza
łek sejmu czeskiego ks. Jerzy Lobkowitz ma 
otrzymać order Złotego Runa.

W odnośnej sekeyi Rady przemysłowej 
rozpoczną się jeszcze w ciągu bieżącego mie
siąca obrady nad projektem ustawy o przy- 
musowem zabezpieczeniu urzędników prywa
tnych.

Dolno-austryacka Izba handlowo-prze- 
mysłowa urządza w tej sprawie ankietę, któ
ra odbędzie się w dniach 11 i 12 ń. m.

Wczoraj, dnia 2 b. in. o godzinie 11 
przed południem nastąpiło otwarcie państwo
wej wystawy ogrodniczej w ogrodach książąt 
Schwarzenberga. Protektorem wystawy jest 
Najd. Areyks. Franciszek Ferdynand. W zastęp
stwie Protektora przybyć miał P. Minister rolni
ctwa Giovanelli, który jednak zachorował. Za
stąpił go zatem P. Minister bandln, baron 
Cali. Na otwarcie przybyli PP. Ministrowie 
dr. Piętak i dr. Rezek, członkowie prezydyum 
z hr. Harrachem ua czele, ks. Schwarzen- 
berg, Namiestnik hr. Kielmansegg, burmistrz 
dr. Lueger i wielu innych.

Hr. Harraeh przywitał zebranych mową, 
w której podniósł, że pierwszy to raz wszystkie 
kraje koronne wspólnie urządziły wystawę ogro
dniczą. Chciałby w tern widzieć znak, że w 
przyszłości ludy Austryi spotkają się i na in
nych polach. P. Minister Cali odpowiedział

ADOLF DY G A S IŃ S K I.

m y s i k r ó l i k .
VI.

(Ciąg dalszy).

„Znalazłem !“„'wykrzyknął. „Jutro, kiedy 
Jasny wejdzie na niebo, z e nieje od widoku 
mego dzieła! Bo p ie n ię  zupełnie postać 
świata ... Głupstwem jest straszyć i traptó 
stworzenia bezmyślne: Pjzez najmniejszy 
mysikrólik nie da się ktont
mu słońce wskazało. A e $ > 8 oty ob
sypane łaskami Jasnego, a ni^dy niezadowo
lone. Tych ja  uczynię sprzymierzeńcami swy
mi w boju nierównym * ~  E Jęh
sercach biesy znaiuą schronienie bezpieczne.
Uczynię człowiekamądrym, oderwę od zwią*ku 
z c ie m  stworzeniem!
rozumem świata, będz-e brnął przez wieki
z jednego błędu w drugi- ,

Mignę mu widmem kwi&tu P*pr°ci, aby 
leciał za nim w nrzepaści, — wyrzekł się czci

S f  I t S ^ w i l l U ?  °b»k
niego jako przykład cnoty ! wvl<ra

Perun obdarzył ludzi ogniem wyk, a- 
dzionvm z nieba; ja  dam im wszy

kosze życia. Jarzmo pracy w mej służbie sta
nie się dla nich tak słodkie, że wieki długie 
upłyną, nim człowiek zapragnie, a już nie bę
dzie mógł wrócić do raju, z którego wyszedł".

Powiedział, świsnął i z czeladzią biesów 
poleciał do osad ludzkich ua Bugaju.

Dzień pochmurny zaświtał nareszcie. 
Opary gęste unosiły się ponad borami. Słońce 
leniwie wstawało z mokrej pościeli. Spojrzało 
jakby zezem ku ziemi poprzez oponę mgły i za
raz skryło się za chm ury: może je przeraził 
widok spustoszenia, które sprawiła burza wczo
rajsza. Ziemia grobowo wyglądała. Zwłoki 
zwierząt czworonożnych już to poniewierały 
się po boru, już pływały ua powierzchni wód 
opadających. Nie brakło ptaków większych i 
mniejszych, pobitych na śmierć gradem, i ta 
kich, co jeszcze żyły ze skrzydłami przetrąco- 
nemi, z nogami połamanemi. Gdzieindziej 
drzewa wiekowe, z korzeniem wyrwane przez 
powódź, zdawały się w cierpieniach konać 
resztkami życia. Skała runęła z wysoka i na 
miazgę starła wszystko, co pod stopami jej 
rosło. Wicher nałamał konarów, gałęzi, po
giął, pokręcił, poprzetrącał mnogość drzew 
różnych. Dąb olbrzym osmolony, z korą prze
oraną piorunem, stoi tak poważnie, jak gdyby 
pełen grozy rozpamiętywał wypadki dnia mi
nionego. Iuuy, brat jego, wpół złamany uległ 
} świeci swą raną. Krzewy, zioła, trawy — 
■joszcze niedawno zielone — wyszarpane powo
d y ,  zniesione ua kupy bezładne, zsiniały i 
obracają się w zgniliznę.

Ziemia, matka dobra, gospodyni roztrop
n i  ciężko boleje i rozżalona zaczyna od dziś- 

nia skarżyć się na swą krzywdę.
»Czyż dlatego daję życie dzieciom, aby

marnie ginęły?... O Jasny, uczyniłeś mię 
matką i nadałeś macierzyństwu prawa święte ! 
Gdzież jest twoja łaska, miłość dla życia, 
które z ciebie i ze mnie powstało? Bógbór, 
kolebka naszych dzieci, zniszczony ogniem 
twoim i wodą, wygląda jak królestwo śmierci. 
A przecież bez woli nieba gromy nigdy nie 
huczą, dżdże nie spadają, nieszczęście nie 
dzieje się nikomu.

Nieszezęśliwam ja matka! Już biesy 
pierwsze trapią bez wypoczynku mą dziatwę, — 
no, ale one są wrogami słońca i wszystkiego, 
co żyje pod słońcem. Gorzej, gdy syn mój, 
człowiek, chce rodzicielkę swą okuć w pęta 
i zamienić na niewolnicę. On korczuje, wy
pala, tnie, zabija żelazem wszelkie moje po
tomstwo, jak gdyby je stworzył i miał na- 
demną władzę pana. Rozdziera sochą me łono, 
szczepi, krzewi, uprawia płody, które ulubił. 
Znosi granice wód, stepów, puszczy, wyzna
czone przezemnie dla rodzajów życia, a za
kreśla swoje własne miedze. Któż uzna, że 
bogini Wanda rozkazuje wszech-królestwom, 
kiedy w domu własnym jestem niewolnicą?.. 
O, serce i siły matki nie podołają dziełu wy
chowania życia, gdy ojciec nie przybywa z po
mocą ! Niestety, ojciec zsyła burzę i skazuje 
na zagładę dzieci własne! Kiedym była oblu
bienicą twoją — dziewą młodą, piękną — rzuca
łeś mi obietnicę szczęścia, ślubowałeś miłość. 
Młodość i wdzięki mijają, a pozostał owoc mi
łości, który potrzebuje opieki. Czemuż, nie
wierny, odchodzisz w takiej chwili, odwracasz 
się odemnie, dopuszczasz, aby serce biednej 
matki krwawiło się okrutnie ?“

Tak ziemia odtąd skarżyła się codzien
nie w poranki i wieczory. 1 codziennie nowe

zmarszczki zjawiały się ua jej obliczu. Pożół
kła najprzód, potem szarość i czarność za
częły na nią padać. A słońce coraz pośpie- 
szniej przebiegało drogę po niebie, nie słu
chało skargi żalów baby-ziemi. Biedna matko, 
opuszczona przez boga-oblubieńca, zawiedziona 
w miłości dzieci, udręczona przez wrogów, 
któż pozostanie przy tobie w tej niedoli wdo
wiej ?

Róże opadły, lilie powiędły, brzozy i 
lipy pożółkły. Grzyby jedynie rodzą się jeszcze. 
Z jaworu sypią się liście, a szmer opadania 
zdaje się głosić, że śmierć już chadza po boru. 
Nietylko one zlatują z drzewa żywota.

Bocian odleciał, słowik z jaskółką już 
się zbierają w drogę. Sznury żórawi i gęsi 
dzikich gonią dniem, nocą: bez żalu widać 
odchodzą, jak świadczą okrzyki radosne, Oj
czyzna ich tam jest, gdzie dobrze. Za ojcem 
słońcem , za szczęściem wszystko podąża, 
ucieka do światła, do ciepła.

Ziemia zostaje smutna, zwątpiała, z ser
cem zbolałem. Kochano ją, kiedy była szczę
śliwa i — miała skarby do rozdania. Dziś każdy 
żyje samolubnie, nie spodziewa się już niczego 
od swej rodzicielki.

Matusiu rodzona, ziemio święta, dobrze 
mieć syna w dniach niedoli! Najmniejszy 
z ptaków, mysikrólik, wytrwa przy twojem 
sercu sierocern, zostanie z pieśnią na roli. 
Z łona swej matki wyssał nadzieję i w pieśii 
synowską ją  wcieli".

(Ciąg dalszy nastąpi).
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na tę przemowę, ogłaszając wystawę, jako 
otwartą.

Oddział galicyjski jest zupełnie gotowy 
i wygląda bardzo pokaźnie. Wspaniale przed
stawiają się dekoracye na płótnie, Wyspiań
skiego w stylu zakopańskim, krakowskim i 
huculskim.

Wystawa galicyjska podzieloną jest na 
zachodnią i wschodnią. W tej ostatniej umie
szczone są napisy po polsku i po rusku. Dalej 
wystawa dzieli się według stref klimatycznych 
na 5 części.

Po otwarciu wystawy, które odbyło się 
tuż koło pawilonu galicyjskiego, tłumy publi
czności zaległy pawilon polski, przypatrując 
się z zajęciem okazom, nadesłanym przez wy
stawców galicyjskich.

KOUESPOIDEICYE

Poznań, 1 października.

(Sejmik Związku polskich spółek zarobkowych i 
gospodarczych. — Głos Niemca niehakatysty. — 
Powrót z wędrówki teatru polskiego. — Prelek- 
cye w Poznaniu profesorów i uczonych niemie
ckich. — Projektowane zjazdy i kongresy nie
mieckie. — Związek niemieckich Towarzystw 

naukowych).

(x) Tegoroczny sejmik Związku spółek 
zarobkowych i gospodarskien W. Ks. Poznań
skiego i Prus zachodnich odbył się w Luba
wie, miasteczku na wskroś polskiem w ziemi 
chełmińskiej na pograniczu Mazowsza. Po 
słowach powitalnych p. Ossowskiego, wybrano 
przewodniczącym sejmiku posła p. Stefana 
(Cegielskiego, który zaznaczywszy na wstępie, 
że spółki stanowią podwalinę bytu tak bardzo 
skołatanego polskiego społeczeństwa stwier
dził fakt pocieszający, że do związku należy 
126 spółek z 53.505 członkami, a obrót w 
nich wynosił w roku zeszłym poważną sumę 
53,559.698 marek.

Następnie zabrał głos patron spółek ks. 
Wawrzyniak i po obszernym wywodzie o 
rozwoju tęj instytueyi o jej zaletach i brakach 
oświadczył, że aa fałszywej drodze są ci, któ
rzy występują z zarzutem, iż spółki polskie 
tworzą konkurencyę dla Nieraeów. Dużo jest 
jeszcze pola dla spółek, a w ogóle spółki zakła
da się tam tylko, gdzie zachodzi potrzeba

Mówcę zadziwia postępowanie władz, k 
re z wielką nieufnością traktują spółki i s 
wiają im różnego rodzaju trudności a pon 
kąd je szykanują. Jako przykład przytacza • 
patrou następujący wypadek: Pewien „ain 
vorsteher“ nakazał zarządowi jednej ze są 
łek w Prusach zachodnich, aby się stawił 
przed nim z kasą ogniotrwałą, książkami i t. d. 
Spółka odniosła się do patronatu, a len odpowie
dział, że spółka nie ma żadnego obowiązku 
stawać przed tym urzędnikiem, ponieważ or
ganem nadzorczym spółek jest sąd. Ow urzę
dnik nałożył na zarząd spółki karę 15 marek, 
następnie nawet 60 marek. Patronat przepro
wadził sprawę tę nadzwyczaj ciekawą przez 
wszystkie instaneye i oczekuje obecnie odpo
wiedzi od ministra.

Nie ulega też wątpliwości, — zdaniem 
ks. patrona — że są dążenia do zamykania 
spółek, ale prawa do tego nie ma i chyba 
nie będzie, bo spółki stoją i stać będą na 
podstawie legalnej, Różne też z obozu nieprzy- 
jazuego odzywają się głosy o polskiej gospo
darce ; rozpatrzenie się atoli w sprawozdaniu 
z działalności spółek przekona każdego, że 
polska gospodarka jest dobrą. Patron podniósł 
w końcu, że rozwój spółek uwydatnia się w 
następnych cyfrach: W r. 1873 było spółek 
43, dziś jest 126; fundusze rezerwowe wy
nosiły w 1873 r. 74.206 n i , dziś 2,869.579; 
w r. 1873 było depozytów 3,739.302, dziś jest 
53,559.698.

Sejmik w dwudniowych obradach poru
szył kilka ważnych dla spółek k wen tyj i po
wziął szereg rezolucji mających na celu o- 
pareie lej tyle żywotnej dla bytu ekonomi
cznego Polaków instytueyi na silniejszych je
szcze i trwalszych podstawach.

Znany z poprzednich swoich występów 
tak niemiłych dla hakaiyzmu, jeden z najpo
ważniejszych niemieckich obywateli w Księ
stwie p. Treskow, odpowiadając, na artykuł u- 
mieszczony niedawno w Poacncr Ztg. p. t. 
„Zur Kampf mit dem Poleuthum 1 ogłasza 
świeżo list, w którym stawia przedewszyst- 
kiem trzy tezy  mianowicie: 1. Niemcy win
ni Polakom d::ć spokój, natomiast więcej u- 
ważae na siebie sam ych; 2. Niemcy nie po
winni troszczyć się o wychowywanie doro
słych Polaków, ale dbać o to, aby sami się 
nie zacofali; 3. Niemcy winni mieć więcej 
ambicyi i świadomości własnej, ale przytem 
wystrzegać się pilnie uroszczeń i przeceniania 
samych siebie.

Autor w dłuższym wywodzie, kładąc prze- 
dewszystkiem nacisk na ostatnią tezę, tak 
pisze :

Polacy, jako kupcy, już przewyższają 
Niemców, jako przemysłowcy już im prawie 
dorównywają; jako lekarze w wielkiej części nie 
są gorsi od dzielnych lekarzy niemieckich, 
jako włościanie są pracowici, a służąc w woj

sku w innych dzielnicach wiele tam się na
uczyli, co tu potem zastosowują u siebie w 
domu. Polski stan średni szybko wzrósł pod 
rządem pruskim. W wielu większych mają
tkach już jest zaprowadzone znacznie lepsze 
gospodarstwo, niż w niejednym majątku nie
mieckim, któremu braknie kapitału obroto
wego. Gdzież więc ta wyższość Niemców?!

Do pracy więc moi waleczni niemieccy 
ziomkowie! — woła w końcu p. Treskow. — 
Walka powinna być stoczona i rozegrana na 
polu ekonomiczuem.

Teatr polski po kilkumiesięcznej wę
drówce powrócił ju t do Poznania na leże zi
mowe i rozpoczyna dzisiaj przedstawienia w 
nowowyrestaurowanym i odświeżonym gma
chu. Dyrektor p. Rieger podejmuje kampanię 
ze znacznie wzmocnionym i odnowionym per- 
sonalem. W gronie nowozaangażowanyeh a r
tystek są dwie ze Lwowa pp. Stradiot i Zofia 
Michnowska Na liście nowozaangażowanyeh 
w personalu męskim figurują ze Lwowa: Ma- 
ryau Malski, Feliks Stradiot, Henryk Kli- 
montowicz i Kaźmierz Wieliehowski.

W nowym sezonie będą wystawiane dra
maty, komedye, wodewile i lżejsze operetki- 
a dla szerokich warstw wszelkie sztuki da
wniejsze i nowsze z tendencyą szlachetną. 
Afisz dzisiejszego inauguracyjnego przedsta
wienia zapowiada: „Dziką różyczkę1* Bliziń- 
skiego, „Odludków i poetę" Al. hr. Fredry, 
wreszcie „Chłopów arystokratów" W. L. An- 
czyca. Na zakończenie mazur w cztery pary.

Zarząd tutejszego Towarzystwa niemie
ckiego dla popierania sztuki i nauki zapowiada 
na zimę prelekcje profesorów uniwersyteckich 
i znanych uczonych, a także odczyty popu
larne.

W roku przyszłym odbędą się w Po
znaniu : kongres niemieckich przyrodników, 
Zjazd aptekarzy niemieckich i Zjazd niemie
ckich związków śpiewackich.

W ostatnim czasie wszystkie niemieckie 
Towarzystwa w Poznaniu mające na celu pie
lęgnowanie nauki i sztuki, mianowicie Towa
rzystwo historyoene, przyrodnicze, dla popie
rania sztuki, wrzeszcie Towarzystwo politechni
czne i Towarzystwo fotografów - amatorów, 
połączyły się w jedno pod firmą „Niemieckie 
Towarzystwo dla popierania sztuki i nauki". Do 
zarządu Towarzystwa należą: naczelny prezes 
regencyi dr. Bitter, prezydent sądu nadzie- 
miańskiego Gryczewski, starszy burmistrz 
Witting, dyrektor archiwum państwowego w
T a  n  . .  ■» *‘ y miej-
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Z pod berła carskiego.
(Nowi czynowuiey w ziemiach polskich. — Głos 
rossyjski o obecnych stosunkach w Pnznaii- 
skiem. — Smutny powrót wychodźców sybiryj- 
skicli. — Katedra języka chińskiego na Uniwer

sytecie petersburskim).

Jak wiadomo, z dniem 14 b. m. zapro
wadzone będą urzędy naczelników ziemskich 
na razie w guberniach witebskiej, mińskiej i 
mohilewskiej. Ogólna liczba ich wynosi 171. 
W tych dniach ogłoszono pierwsze noinina- 
eye w liczbie 125. Z tego mianowano 31 
osób wojskowych i 94 cywilnych. W myśl 
prawa, na urząd naczelnika ziemskiego mia
nowane być mogą wyłącznie osoby pochodzenia 
szlacheckiego i ile możności z miejscowej 
ludności. Tymczasem naturalnie rządy w po- 
mienionych guberniach dostały się, przeważnie 
osobistościom bez klejnotu szlacheckiego, a 
co ważniejsze sprowadzonym po większej czę
ści z gub. smoleńskiej, charkowskiej, oren- 
burskiej, permskiej, woronezkiej, slawropoU 
skiej, ołonieckiej, wialskiej, ulimskięj, sarato
wskiej, astrachańskiej, moskiewskiej, woło- 
godzkiej, taurydzkej,  pskowskiej i połtaw- 
skiej. Jest pomiędzy niemi 1 lekarz wiejski, 
1 urzędnik pocztowy i 1 kurator nlasów kain- 
ezackich.

Dziennik rossyjski Wołyń wydrwiwa te 
nominacje i wprost pisze, że „na posady do
stali się ludzie bez żadnego wykształcenia lub 
z niewielkiem".

Nowoati. zamieściły p. t. „Nowy kullur- 
kampf" artykuł, poświęcony stosunkom pru- 
sko-polskim. Zdaniem tego dziennika prześla
dowanie Polaków wywołane zostało dwiema 
przyczynami polityczneini: antipruskiem uspo
sobieniem średnich i niższych warstw społe
czeństwa polskiego, oraz zaciętą kampanią, 
podjętą przez ks. Bismarcka przeciwko poli
tyce rządu wtedy, gdy w sprawie polskiej 
zajął przychylniejsze stanowisko, — co było 
zwłaszcza za czasów kanclerstwa hr. (Japri- 
viego.

Z Omska donoszą, że w roku bieżącym 
ruch powrotny emigrantów syberyjskich jest 
większy niż kiedykolwiek. W ciągu ośmiu u- 
biegłych miesięcy powróciło do Rossyi prze
szło 36.000 wychodźców. Ten ruch odbywa 
się zarówno z Syberyi środkowej, jak i ze 
Wschodu dalekiego (Maadżuryi), lecz najbar

dziej jest widoczny w okolicach Ałtaju. Lud
ność ta powraca w zupełnej nędzy, zrujnowa
na kosztami podróży i próbami zakładania go
spodarstw. Dziennik tłómaczy to zjawisko złą 
organizacją wychodźtwa i paroletnimi nie
urodzajami w Syberyi.

Katedrę języka chińskiego na wydziale 
języków wschodnich w Uniwersytecie peters
burskim obejmuje p. Popow, dotychczasowy 
generaluy konsul i pierwszy dragoman misyi 
rossyjskiej w Pekinie.
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Lwów, 8 październiki.

— JEm. Kardynał książę-biskup kra
kowski ks. Puzyna wyjechał do Wiednia.

— Ks. M etropolita Szeptycki powróci 
z wizytacji kanonicznej do Lwowa dopiero d. 2 
listopada, poczem w trzy dni później uda się na 
Zjazd biskupów do Wiednia, a następnie poje- 
dzie do Rzymu.

— W iadomości osobiste. P. Władysław 
Bełza, wyjechał w celu odpoczynku do Dal- 
niacyi.

Znany powieściopisarz p. Artur Gruszecki 
bawi w naszem mieście.

Paderewski wyjechał z żoną do Szwajcaryi 
do Alorges pod Lozanną. Zabawi tam do połowy 
października, poczem wyjedzie do Francyi i Hi
szpanii, aby dokończyć swojej tournee artysty
cznej, przerwanej skutek śmierci syna,

— Inauguracya roku szkolnego na
tutejszym Uniwersytecie odbędzie się 10 b. m. 
O godzinie 9 przed południem odprawione zo
stanie w kościele św. Mikołaja uroczyste nabo
żeństwo, poczem o godzinie 10 odbędzie się 
właściwy akt inanguracyi. Wykład inauguracyj
ny mieć będzie prof. dr. Rudolf Zuber na temat 
p. t.: „Zadania i metody geologii".

— W  sprawie druków ruskich. Z re
ktoratu Uniwersytetu lwowskiego otrzymujemy 
następujące pismo:

Wobec pogłosek po dziennikach obiegają
cych, jakobym miał zarządzić wydanie dla wpi
sów na Uniwersytet lwowski druków ruskich 
dla młodzieży narodowości ruskiej, proszę uprzej
mie o ogłoszenie, że wiadomość ta jest niepra
wdziwa.

Rektor Uniwersytetu Rydygier m. p.
— Nadanie stypendyów. Pani Zuzan

na z Żebrowskich Skrzyńska, właścielka dóbr 
Żurawno, nadała na przedstawienie c. k. Na
miestnictwa stypendya w kwocie rocznych 420 
koron z fundacyi im. Adama Żebrowskiego, słu
chaczom prawa na Uniwersytecie we Lwowie, 
a to: Gabryelowi Józefowi Borzemskiemu i Mie
czysławowi Teodorowi Kajetanowi Passakasowi 
z [. roku, a Mieczysławowi Tadeuszowi Urano- 
wiczowi z III. roku.

— Posiedzenie komitetu wykonawczego 
dla zwołania wiecu urzędników prywatnych od
będzie się 4 b. m. o godzinie 6 po południu 
w lokalu Związku stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych ul. Hetmańska 1. 12. Posiedzenie 
obszerniejszego komitetu odbędzie się. w powyżej 
wymienionym lokalu w niedzielę, dnia 6 b. ro. 
o godzinie JO przed południem.

— Doroczne walne zgromadzenie człon
ków lwowskiego klubu cytrzystów, odbędzie się 
dnia 6 b. m. o godzinie 5 po południu we wła
snym lokalu przy ul. św. Mikołaja 17.

— P. Gabryela Zapolska poślubia w 
najbliższych dniach artystę malarza p. Janow
skiego i przenosi się na stały pobyt na wieś.

— Z „Sokoła". W poniedziałek, dnia 7
b. m., odbędą się zwykłe ćwiczenia członków 
przy udziale orkiestry, na które wydział człon
ków ćwiczących zaprasza.

— W ielki koncert połączonych czterech 
orkiestr wojskowych odbędzie się w niedzielę, 
6 b. in., w pasażu Mikolascha na dochód fun
duszu emerytalnego k&peimistizów wojskowych. 
Bliższy program podadzą afisze.

— Komitet Zjazdu przemysłowego w 
Krakowie otrzymał na ręce delegata p. Laskow
skiego podziękowanie Monarchy za telegram, jaki 
Zjazd wysłał w swoim czasie do Najj. Pana.

— Uczciwość dorożkarska. P. Sewe
ryn K , kierownik firmy Mikolascha, dal wczo
raj jakiemuś dorożkarzowi dwa pakunki, celem 
przewiezienia ich pod wskazanym adresem. Do
rożkarz jednak znikł z pakunkami bez śladu. 
Szkoda wynosi przeszło 400 K.

— Lwowskie Tow. ratunkowe udzie
liło w miesiącu wrześniu pomocy w 250 wypad
kach, a mianowicie: w dzień w 176, w nocy 
zaś w 74 wypadkach.

Służbę pogolowia pełniło 1 1 lekarzy i 3 
służących sanitarnych.

Członków wspierających liczy Towarzy
stwo 850.

— Rower „Styrya" czarny o żółtych ra
fach, bez hamulca, skradziono wczoraj na ulicy 
Sykstnskiej studentowi J. P-, który na małą 
chwilkę wstąpił do kamienicy.

=  Nasze sługi. Ewa Jeż z Bigaja, lat 
28 licząca, w pierwszych 24 godzinach służby 
skradła pelerynkę swej pani, sprawka jednak 
wyszła wcześnie na jaw i nieuczciwą areszto
wano.

— D la biednych ebrześeian we Lwowie 
złożono w administracyi Gazety Lwowskiej z 
okazyi pogodzenia się pp.: S. i Z. 20 K.

—  Zarząd główny krakowskiego Tow. 
oświaty ludowej założył 6 nowych czytelń, a 
mianowicie: w Czechowicach, Puńcowie i Za- 
marskaeh (na Szląsku austr.), w Kupieninie 
(pow. Dąbrowa), w Cergowy (pow. Krosno) i 
wypożyczalnię w domu robotniczym w Krakowie.

Nadto uzupełnił 40 czytelń dawniej zało
żonych w miejscowościach: Włosienica, Jano
wice (pow. Biała), Żegocina (pow. Bochnia), 
Maszkienice, Olszyny, Porąbka uszewska, Ruda 
kameralna, Sufczyn, Wielka wieś, Wojnicz, Wola 
przemybowska (pow. Brzesko), Próchnik (pow. 
Jarosław), Czułów, Lubocza, Witkowice (pow. 
Kraków), Równe (pow. Krosno), Chrząstów, Pa
dew narodowa (pow. Mielec), Bieńkówka, Dro
gi nia, Łętownia, Trzemeśnia (pow. Myślenice), 
Jodłowa (pow. Pilzno), Radziszów, Rzozów, Swo
szowice (pow. Podgórze), Krzywcza nad Sanein 
(pow. Przemyśl), Miechocin, Zaleszany (pow. 
Tarnobrzeg), Rzuchowa (pow. Tarnów), Bisku
pice (pow. Wieliczka), Winniki (pow. Żółkiew), 
Cisiec, Lachowice, Przyborów, Rajcza, Rycerka 
górna, Sól, Sucha (pow. Żywiec), Karwina 
(Szląsk) i w mieście Krakowie czytelnię przy 
szkole dla sług na Smoleńsku — do czego użyto 
ogółem 3700 książek.

— Nieszczęśliw y wypadek Wczoraj 
w południe na Zniesieniu w fabryce wosku zła
mała rękę 14-letnia robotnica Karolina Scibu- 
równa. Włażąc po drabinie do kotła stąpiła na 
złamany szczebel u drabiny i spadła na ziemię. 
Pogotowie stacyi ratunkowej udzieliło jej pierwszej 
pomocy.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo
wie, Feliks Bartmański, właściciel dóbr, w 72 
roku życia;

Bronisław Soukup, rewident rachunkowy
c. k. Namiestnictwa, w 37 roku życia.

W Pradze, Bogusław Schnirch, znakomity 
rzeźbiarz czeski, w 56 roku życia.

— Zbiegły umysłowo chory. Z zakładu 
dla obłąkanych w Kulparkowie zbiegł umysłowo 
chory Stefan Urszulak.

— Groźny pożar wybuchł w dniu 25 
z. m. w Zaszkowie (pow. Lwów) i zniszczył 
obejścia gospodarskie wraz ze wszelkimi zbiorami 
22 włościan. Ogólna szkoda wynosi 46.500 K. 
Siedmnastu gospodarzy było ubezpieczonych w 
krakowskiem Towarzystwie wzaj. ubezpieczeń. 
Powodem pożaru było nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem; z ludzi nikt nie zginął; wichura 
i brak przyrządów ratunkowych utrudniały zlo
kalizowanie ognia.

— Morderstwo dla rabunku W gmi
nie Hubicze, pow. drohobyckiego, zamordowali 
onegdaj niewyśledzeni dotychczas sprawcy żonę 
tamtejszego szynkarza Leiba Engla, zabierając 
około 10 K. Żandarmcrya rozwinęła energiczne 
śledztwo.

— Poświęcenie dzwonu. Z Jarosławia 
donoszą: W ubiegłą niedzielę z wielką uroczy
stością, z upoważnienia ks. biskupa przemyskie
go, dopełnił ks. Pcdlewski ceremonii poświęce
nia dzwonu do wieży kościoła 00. Dominika
nów. Dzwon otrzymał chrzestną nazwę: „Ave 
Maria". Najwybitniejsze osoby z miasta i okolicy 
oraz pobożny lud w liczbie kilkutysięcznej towa
rzyszyli tej podniosłej a rzadkiej uroczystości.

— Pod kołam i pociągu. Z Nowego Są
cza donoszą: W Polnej, między Stróżami a Wolą 
Łużańską, szły dziowczęta torem kolejowym do 
szkoły. Wtem poeiąg osobowy, dążący do No
wego Sącza z Krakowa, najechał na nie i zmiaż
dżył jedną z dziewcząt. Inne dziewczęta ocalił 
biidnik- z narażeniem własnego życia.

— Pożary. W Wólce mazowieckiej, pow. 
rawskiego, zniszczył pożar w tych dniach 11 
zagród włościańskich, wraz z nagromadzonymi 
w nich tegorocznymi zbiorami. Szkoda wyuosi 
około 25.066 K. i była tylko w części ubez
pieczona.

Z iwonicza donoszą: Dnia 29 z. rn. o go
dzinie 4 rano wybuchł z niewiadomej dotąd 
przyczyny pożar, który zniszczył do szczętu 6 
gospodarstw. Z pogorzelców tylko 3 było ubez
pieczonych.

W Hermanówjcach pod Przemyślem zgo
rzały onegdaj wieczorom we dworze, należącym 
do p. Rakowskiego, zabudowania dworskie i gu
mna z całą tegoroczną krescencyą.

— Kongres pomologów zbierze się w 
Wiedniu w d. 4 i 5 października. Jednocześnie 
odbędzie się tam państwowa anstryacka wystawa 
ogrodnicza.

— Olbrzymi pożar. Z Pragi donoszą, 
że onegdaj padła ofiarą pożaru wielka rafinerya. 
nafty firmy Fanto w Pardubicach. Szkody zrzą
dzone pożarem są bardzo znaczne.

— Stracenie żołnierza. Wczoraj rano 
powieszono w Budziejowicacli na szubienicy sze
regowca Rzehorza, skazanego na karę śmierci 
za zamordowanie podoficera Błażka.

—■ Samobójstwo. Dyrektor filii Banku 
narodowego w Jassach, Spaco, odebrał sobie



onegdaj życie wystrzałem z rewolweru. Przy- 
czyDa samobójstwa na razie niewiadoma.

— Nowa choroba kasyerów. Z Bu
dapesztu doniesiono wczoraj, że kasyer tamtej
szej miejskiej kolei elektrycznej Adolf Hofer, po
wracając z lilii Auglobanku z kwotą 50.000 
koron do biura nagle zachorował i upadł na 
ulicy nieprzytomny. Po przyjściu do przytomno
ści spostrzegł brak gotówki. Przypuszczano z 
początku, żo gotówkę tę zgubił, lub mu ją skra
dziono.

Dochodzenia jednak przeprowadzone przez 
tamtejszą policję stwierdziły, że nagła „cho
roba* była sfingowana i że Hofer pieniądze 
przywłaszczył sobie. Zapadającego na „chorobę 
pieniężną" kasyera aresztowano.

  Długowieczność. W Czerniowcach
żyją dwaj starcy, z których jeden mandataryusz 
Józef Kwiatkowski liczy obecnie 111 lat wieku, 
drugi z a ś  murarz Piotr Haj was skończył w tych 
dniach 1<’3 lat życia. Obaj starcy cieszą się wy- 
bornein zdrowiem i świeżością umysłu.

  W przystępie obłędu umysłowego
wyskoczyła onegdaj w Poznaniu kilkunastoletnia 
Mary a Bawalska oknem z III piętra domu przy 
ulicy Fryderykowskiej 41 i zabiła się na miejscu.

— Czyn obłąkanego. Onegdaj w nocy 
w szpitalu św. Cyryla w Kijowie umysłowo chory 
włościanin Szczerba, pozostający od kilku lat 
w szpitalu, zabił stróża Kozinewa. Stróża zna
leziono z głową rozbitą nogą od stołu. Zabójca 
po spełnieniu czynu ubrał się w płaszcz stróża 
i w najlepsze zasnął.

  Zagadkowa sprawa. Z Berlina do
noszą: Agenta handlowego Augusta Loefflera, 
który trudnił się pożyczaniem pieniędzy urzędni
kom wysokim i oficerom, znaleziono wczoraj 
nieżywego wsrod takich okoliczności, iż możli
wość morderstwa nie jest wykluczoną. Na stole 
stała szklanka z trucizną Pieniędzy ani w szafie, 
ani w portmonetce nie było. Ponieważ nadto 
zabrał ktoś pakiet rozmaitych weksli, przeto po- 
lieya przypuszcza, iż Loefflera mógł zamordować 
jeden z jego dłużników.

— Nowy współzawodnik ubiega się o 
nagrodę 100.000 fr., wyznaczoną przez iząd 
iraucuski za wynalezienie balonu, któryby się dał 
kierować dowolnie. Rywalem p. Santos-Dumonta 
jest aeronanta Roze. Wybudował on dwa balony 
w kształcie cygar po 45 m. długości i po 7 m. 
objętości. Te dwa balony połączone są rurami i 
wentylami, każdy pokryty podwójną materyą je
dwabną, oba ważą 2500 klg. Główna śruba robi 
300 obrotów na minutę, waży 14 klg.; oprócz 
tego są jeszcze 4 śruby, obracające się 250 razy 
na minutę. Łódka jest aluminiowa (z glinu).

— Krwawy dramat miłosny. Onegdaj 
znaleziono w Norymbergii w jednym z tamtej
szych domów kobietę rozwiązłego życia,, niejaką 
Stephanównę, z poderżniętem gardłem. Mordercą 
był jej kochanek Eaiser, który po dokonaniu 
zbrodniczego czynu odebrał sam sobie życie.

  Pomnik Kościuszki stawiają w
Ameryce, w Milwaukee. Projekt wykonał Miko
łaj Bi od a. Zamiast szablonu wojownika na ko
niu z szablą w dłoni, obmyślił Broda całą hi- 
storyę bohatera, wykutą dłutem. Na granitowej 
skule, zmienionej w twierdzę, Kościuszko stoi, 
ubrany w mundur amerykański. Dłoń spoczywa 
na armacie, a poniżej mapa teatiu wojny. W dru
giej ręce trzyma lunetę, którą badał' stanowisko 
Anglików. U podnóża skały niewiasta Polka po
daje sztandar narodowy. Z drugiej strony idą 
wypukłe rzeźby, jako to: składanie przysięgi na 
Rynku, dalej Racławice z Głowackim i Swi 
stackim.

  Przedziurawione pieniądze znano
dotychczas tylko w Chinach, obecnie jednak pie
niądze takie wprowadza u siebie też Belgia, jak 
bowiem czytamy w urzędowym Monitorze, bel
gijskie monety niklowe wartości 5 i 10 centy
mów bite będą w przyszłości z otworem o śre
dnicy 3 l/j— 4 milimetrów, dla łatwiejszego od
różniania monet tych od srebrnych.

—. Em igracya europejska do Ameryki.
Według sprawozdań, pomieszczonych w pismach 
amerykańskich -  w r. 1900 przybyło Stanom 
Zjednoczonym 472.126 ludzi czyli o 110.808 
ludzi więcej niż w r 1899 (w roku tym^przy
było bowiem 361.318 emigrantów). Wychodźcy 
przybywają przeważnie z portów: Hamburga, 
Bremy i LWerpoolu. Największą liczbę emigran
tów dostarczyły następujące państwa: Anglia z 
Jrlandyą 124 556 mężczyzn 2ł.976 kobiet; 
Włochy 85.515 mężczyzn, 28^78 kobiet; Austrya 
i Węgry 73.962 męzezyzn, o4.739 kobiet, Ros 
sya f  11*26 mężczyzn, 33.252 kobiet; Szwecya 
11.126 mężczyzn, 9659 kobiet; Niemcy 11.901 
mężczyzn, 8964 kobiet; Norwegia 7223 męzezyzn, 
8836 kobiet. Z innych krajów przybywało ro
cznie mniej niż po 10.000 emigrantów z Pran- 
cyi wylądowało wszystkiego 21 7 u z •

— Olbrzymi pożar lasów  wybuchł w 
stanie Colorado (Ameryka północna) na górach 
otaczających m. Eldorado. Pożar szerzy się na 
przestrzeni 50 mil kw. ang. Miasteczko Battle 
spłonęło doszczętnie.

Noiatti f i tn u k o -M c n u .

Aleksander Petschnikoff wystąpi dnia 
11 października b. r. po raz pierwszy we Lwo
wie. Koncert słynnego w całym świecie muzy
kalnym skrzypka, którego prasa niemiecka po 
entuzyastycznych sukcesach odniesionych w Wie
dniu i w Berlinie nazywa najgodniejszym na
stępcą Joachima, budzi wielkie zajęcie w naszem 
mieście, tem bardziej, że będzie to jedyny wy
stęp znakomitego aitysty w- przęjeździe do Ru
munii. Koncertem PetsclmikofTa rozpocznie, się 
więc tegoroczny sezon — jak nas zapewniają — 
nadzwyczaj ożywiony.

Z prasy. Słowo warszawskie zmieniło z 
dniem 1 b. m. dotychczasowy format. W miej
sce jednego olbrzymiego arkusza otrzymują czy
telnicy numer o 12 stronicach druku, formatu 
naszej Gazety. __________

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek po razpierwszy „Pocału

nek* (Hubicka), opera komiczna w 3 aktach, 
słowa Elizy Krasnohorskiej, przekład Adolfa 
KitsSimana, muzyka Fryderyka Smetany (kom
pozytora „Sprzedanej narzeczonej*).

W piątek — jako w pierwszą rocznicę 
otwarcia teatru — przedstawienie popularne po 
cenach popołudniowych „Kościuszko pod Racła
wicami*, obraz historyczny ze śpiewami w 5 
oddziałach przez A. W. Lasotę.

W sobotę po raz drugi „Pocałunek* (Hu
bicka), opera komiczna w 3 aktach, słowa Eli
zy Krasnohorskiej, przekład Adolfa Kitsckmana, 
m u z y k a  Fryderyka Smetany (kompozytora „Sprze
danej narzeczonej*).

W niedzielę o godzinie pół do 4-tej — 
pierwsze przedstawienie popołudniowe - „We
sele*. dramat w 3 aktach Stanisława Wyspiań
skiego. . . .

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem „Trzy 
życzenia*, operetka w 3 aktach Ziehrera. De
biut pny Leontyny Borkowskiej w roli Lottl, 
grywanej przez pnę Schuppównę.

W poniedziałek „Klub kawalerów*, ko- 
medya w 3 aktach Michała Bałuckiego; wy
s tę p "  Pauli ny Wojnowskiej.
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Bankiet na cześć
JE. dr.

Bankiet urządzony przez profesorów Uni
wersytetu, zgromadził wczoraj w hotelu „lieor- 
ge’a “ liczne grono profesorów wszystkich wy
działów. Przybył też JE. P- Namiestnik Leon 
hr. Piniński.

Szereg toastów rozpoczął J. M. Rektor 
Uniwersytetu R y d y g i e r ,  który „pozosta
wiając wymowniejszym ustom określenie za
sług JE. Bobrzyńskiego*, dziękował za Jego 
gorliwe zajęcie się instalacyą wydziału lekar
skiego naszej Almae Matris. Poczem prof. 
Tadeusz W o j c i e c h o w s k i  przemówił w te 
słow a:

Kawał czasu — jedenaście lat minęło 
od chwili kiedy nasz gość, dzisiaj jeszcze ko
lega uniwersytecki, a podówczas wybitny czło
nek naszej delegaeyi w Radzie Państwa — 
opuścił widoki na wielkim świecie, do któ
rych go już przeznaczała opinia, a zaprzę- 
gnął się w kraju do pracy biurowej na polu 
szkolnictwa, do pracy żmudnej — bo złączo
nej z mnóstwem drobiazgów, do pracy cięż
kiej odpowiedzialnością, i wreszcie do pracy 
zewsząd śledzonej i przez wszystkich sądzo
nej. Razem z tem przyszło mu też rozstać się 
z ulubioną i wybraną od ławki szkolnej nau
ką historyi i prawa polskiego i rozstać się z 
tem szczęściem, jakie mu dawała twórczość 
naukowa. Gdyby teraz zapytać: co go do te
go skłoniło, i gdyby szukać powodu nawet z 
tą brzydką podejrzliwością, jaka w naszych 
czasach tak często zabrudza ludziom poglądy 
i całe myślenie, to przecież nie znajdzie się 
innego jak ten jeden : gorące dla ojczyzny ser
ce ! Boć to widoczna, że ten zaszczyt i go
dność, której teraz dostąpił, mógł je osią
gnąć na tamtych drogach nie tylko wcześniej, 
ale i większe niż to co teraz posiadł. Taki 
był początek.

Nowa praca, którą wziął na siebie, była 
z tych, o których wtedy mówiono, że to są 
dla naszego społeczeństwa próby dojrzałości. 
Mówiono o Galicyi, coidziś da się powiedzieć, 
że to część Polski w położeniu" wyjątkowo 
szczęśliwem ; ma wolny czas — niechże go 
nie zmarnuje, ma pełną swobodę działania — 
niechże pokaże, czy umie z niej korzystać. 
1 były te próby do pokazania nie tylko na 
polu szkolnictwa, ale na wszystkich połach 
życia narodowego i społecznego, w polityce, 
w administracyi i ustawodawstwie krajowem, 
w przemyśle, w ekonomii, słowem wszędzie. 
Jak się te próby powiodły na innych polach i 
czy wszędzie złożyliśmy dowody na to, że teraz 
już umiemy pracować jak społeczeństwo doj- 
™ .  o tem nie pora mówić i nie chcę mó
wić. Ale chyba każdy przyzna, że na polu 
szkolnictwa wykonało się i najwięcej i naj-
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pełniej, i że ta robota jest ze wszystkich naj
dalej posunięta. A dlaczego ? Bo stanął do 
niej mąż, który przynosił z sobą plan jedno
lity, i niespożytą energię pracy.

Jakiż to był plan ? Określiłeś go Eks- 
celencyo sam w jednem zdaniu: dać narodo 
wi polskiemu siłę do walki o byt, która go 
czeka. Tak pojąłeś swoje zadanie. Ozy je speł
niłeś ? Oto, doszliśmy nareszcie do tego, do 
czego po grzechach przeszłości tak ciężko 
było dochodzić, że nasz lud ma już teraz 
świadomość narodową. Ile to znaczy, można 
zrozumieć, jeźli zważymy, że razem z tem 
minęło niebezpieczeństwo i minął strach, jaki 
nas ogarniał dawniej na myśl, że w Galicyi, 
w danym razie, mógł być rozłam między lu
dem a inteligencyą, nawet w sprawach naro
dowych. To niebezpieczeństwo już teraz mi
nęło niepowrotnie. Ani myślę twierdzić, żeby 
tak wielki sukces, mógł być zasługą jednego 
człowieka. Rozumie się, że nie. Pracowali 
nad tem wszyscy miłujący ojczyznę, każdy 
w swoim zakresie. Ale jest fakt, że przez te 
jedenaście lat była w Twoich rękach rea- 
sumpeya tych wszystkich usiłowań przez 
szkołę, jako najdzielniejsze narzędzie uświa
domienia.

- Łączy się z tem druga sprawa. Mamy 
teraz stan nauczycielski, ciało tak poważue 
ilością i jakością, jakiego nigdy przedtem u 
nas nie było. Nabytek nieoceniony, nie tylko 
szkolny, ale i społeczny. I to — rozumie się, 
nie Twoja wyłączna zasługa, bo w pierwszym 
rzędzie zasługa tych, którzy poświęcili się te
mu zawodowi. Ale i to fakt, że pod Twoim 
zarządem miał ten stan nauczycielski tyle po
mocy, tyle sposobności, taką możność roz
woju i wreszcie taką swobodę wypowiadania 
swoich zdań i poglądów w przedmiocie szkoły 
i nauki, jak nigdy przedtem.

To dwie sprawy główne. Była przytem 
inna, zadawniona, której nasi ojcowie jak tyle 
innych me załatwili; nie tylko sprawa ale 
i walka, która rozgrywała się bodaj głównie 
w Twojein biurze. Miałeś, Ekscelencyo, świa
domość współdziałania szkół polskich i ru
skich na rozwój oświaty naszej i dziś każdy 
Ci przyzna, cośkolwiek myślący, że wybrałeś 
drogę jedynie możliwą.

opomnę jeszcze inną rzecz. Wszędzie 
na świecie jest teraz o szkołę walka, tak 
zwana kulturna. Jest wszędzie, bo i wszędzie 
są też z jednej strony bezwyznaniowcy, a z 
drugiej są i tacy, którzy chcieliby zagarnąć 
nie tylko szkołę, ale i naukę pod zarząd 
władz kościelnych. Wiemy eo jest: nauka, a 
więc i szkoła jest z natury rzeczy bezwyzna
niowa; ale nie może być bezwyznaniowa pod 
względem moralnym, ta młodzież, która cho
dzi do szkoły. Wszakże, możnaby mi zarzucić 
po co o tem mówisz, skoro u nas w Galicyi 
nie ma śladu walki kulturnej ! Otóż właśnie 
jest Twoją zasługą Ekscelencyo, że tej walki u 
nas nie ma, bo umiałeś powstrzymywać za
pędy jednej czy drugiej strony. I nie tylko, 
że jej teraz nie ma, ale ł w najbliższej przy
szłości nie ma do niej powodu, ani mate- 
ryału.

Kiedy jednak mowa o przyszłości, można 
zrozumieć, że z Twojem odejściem Ekscelencyo, 
ogarnia nas troska, bo, jak dotąd nie mamy 
żadnej pewności, czy będziesz miał następcę, 
któryby potrafił, bodaj to ostatnie — utrzy
mać równowagę wobec walki kulturnej.

Ale nie chcę kończyć niepewnym wi
dokiem, wolę wrócić jeszcze do Twojej osoby. 
Po tych jedenastu latach masz teraz w sobie 
samym i my mamy w Tobie, żeby tak po 
wiedzieć, kapitał politycznego waloru, jak nie 
łatwo u nas kto drugi mieć może, bo nie 
wiem czy w tych czasach komu innemu było 
dane, żeby mógł wykonać pracę równą Two
jej, takiej doniosłości, a w rozmiarze na cały 
kraj. Przyjmij też za to od nas, którzy szczy
cimy się tem, że przez ten czas _ byłeś na
szym kolegą, przyjmij wyrazy czci dla tych 
sił moralnych, któremi Cię obdarzyła Opatrz
ność, a które obróciłeś na służbę Ojczyzny. 
Z tem wznoszę powtórny toast: niecb żyje w 
najdłuższe la ta !

Mowa prof. Wojciechowskiego zrobiła 
wielkie wrażenie, przerywały ją częste oklaski 
a przy końcu zerwali się wszyscy z miejsc 
dążąc do jubilata i do mówcy.

Imieniem wydziału prawa i aciministracyi 
dziekan tegoroczny prof. B a l a s i t s ,  wzniósł 
po raz trzeci toast na cześć JE. Bobizyń- 
skiego, którego „wydział nie żegna, ponie
waż i nadal Jego Ekseellencya pozostaje ho
norowym profesorem naszego Uniwersytetu*.

JE . dr. M. Bobrzyński odpowiedział 
dłuższein, serdecznem przemówieniem na wnie
sione toasty. Wspomniawszy, że przed 11 la
ty, kiedy przybył do Lwowa, pierwszy witał 
go Uniwersytet przez usta JE. ówczesnego 
profesora Bilińskiego, podniósł, że staraniem 
jego było rzucić most nad przepaścią, która 
wtedy dzieliła Uniwersytet od Rady szkolnej 
krajowej. Wzajemne stosunki rychło tak się 
zacieśniły, że nawet most okazał się zbyte
czny. Profesorowie szli z chętną pomocą Ra
dzie szkolnej, bądź to przewodnicząc egzami
nom dojrzałości, bądź to kreśląc lub ocenia
jąc podręczniki szkolne, nadając im piętno 
oryginalności i dźwigając je nad poziom pra
wdziwie naukowy i umiejętny. Nie było też 
w Radzie szkolnej narady na planami nauko

wymi, metodą nauczania i organizacyą szkół, 
w którejby profesorowie Uniwersytetu nie 
wzięli najchętniej gorliwego udziału. Profeso
rowie stali się wreszcie łącznikiem między 
władzą szkolną i społeczeństwem, które do
wiadywało się bezstronnej prawdy o pracy i 
postępie szkolnictwa. To jest zasługą profe
sorów Uniwersytetu lwowskiego i krakow
skiego (prof. Kadyi: „I inieyatora tej pra
cy !), za którą poczuwam się do obowiązku 
najserdeczniej im podziękować. W sprawie 
narodowej i religijnej, których dotknął prof. 
Wojciechowski, stałem zawsze na tem stano
wisku, że szkoła ma przedewszystkiem sze
rzyć naukę, a zatem prawdę — a prawda 
nie dzieli, lecz łączy; nauka prowadzi ku 
wspólnym wielkim ideałom. Tak pojmował 
swe zadanie zawsze także Uniwersytet; na 
powodzenie jego i dalszy rozwój piję zdrowie 
w ręce J. M. Rektora.

" Ostatni toast: „Kochajmy się* wzniósł 
JE . Pan Namiestnik. W dłuższem przemó
wieniu JE. podniósł, doniosłe zadanie Uni
wersytetu i wielki wpływ profesorów na spo
łeczeństwo. Chociaż pracują w zaciszu, cho
ciaż działają tylko na młodzież dojrzałą, któ
ra przychodzi do Uniwersytetu, ideje szerzo
ne przez nich, wnikają w coraz dalsze kręgi, 
dosięgają aż elementarza — one uczą cenić 
cnotę, wskazują szlachetne dążenia, odkrywają 
piękno i prawdę. Ulatego skutek ich jest nie
raz trwalszy niż wpływ politycznych zgroma
dzeń lub zarządzeń adm inistracyjnych; dla
tego zawód profesorski ma tak wielki urok i 
ciągnie ku sobie tych, którzy przemawiali z 
katedry a potem musieli się zwrócić ku innej 
pracy. Ztąd pochodzi, że oni wszyscy czują 
się zespoleni raz na zawsze z Uniwersytetem 
i gronem profesorów, że ten węzeł łączy to 
grono tak ściśle. To też mówca pamiętny, że 
sam do tego grona należał, w imię tych nie
spożytych uczuć wznosi toast: „Kochajmy
się

Po bankiecie przeciągnęła się swobodna 
pogadanka do północy

III.
Obrady zjazdu obracały się przeważnie 

koło tematów, odnoszących się do rozwoju 
przemysłu w ogóle. Nieliczne były referaty 
sekcyjne, omawiające warunki rozwoju po
szczególnych gałęzi przemysłowych. Mimo, że 
brak ten daje się silnie odczuwać, trzeba 
przyznać, że ramy zjazdu i krótki ezas jego 
trwania nie pozwalały na wydatniejszą pracę 
w tym kierunku; miejmy nadzieję, że „cen
tralny związek przemysłowców*, jeśli ten do
niosły rezultat zjazdu zostanie zrealizowany, 
przeprowadzi badania, które pozwolą nam po
znać szczegółowo stan i warunki rozwoju po
szczególnych gałęzi przemysłowych.

Z pomiędzy gałęzi, które były przed
miotem obrad zjazdu, zasługuje przedewszy
stkiem na uwagę przemysł torfowy (referat 
p. Blautha). Mamy w Galicyi około 200.000 
morgów torfowisk, z czego bardzo mała część 
jest przedmiotem ekspioatacyi, reszta zaś leży 
zupełnie odłogiem. Wiele torfowisk nie na
daje się wcale na użytek przemysłowy; nale
żałoby zatem przedewszystkiem przeprowa
dzić dokładne badania eo do wartości użyt
kowej torfowisk krajowych i te z nich, któ
re się nie nadają do celów przemysłowych, 
poddać kulturze rolnej. Główne zastosowanie 
torfu w przemyśle polega na przeróbce na 
materyał opałowy. Zarówno ten przemysł 
przetwórczy jak i inne sposoby stosowania 
torfu w przemyśle (n. p. dla wyrobu tkanin, 
spirytusu i t. d.), leżą jeszcze w kolebce i w 
znacznej części nie wyszły ze sfery prób. 
Sam torf — z powodu małej wydatności cie- 
pliwa i niemożności transportowania na wię
ksze odległości — może służyć jako opał tyl
ko w ciasnym zakresie lokalnym. Natomiast 
doniosłe znaczenie może mieć wyrób węgla 
torfowego oraz koksu, wreszcie w mniejszym 
stopniu, brykietów mieszanych z ropą naf
tową.

Liczne niepowodzenia, których doznały 
u nas i gdzieindziej przedsiębiorstwa torfowe, 
stosując niewypróbowane należycie wynalazki, 
zrażają do dalszych usiłowań. Należałoby za
tem przedewszystkiem założyć specyalne biura 
techniczne informacyjne i doświadczalne dla 
przemysłu torfowego ; ich działalność mo
głaby się w pierwszym rzędzie przyczynić uo 
tego, by luźne usiłowania przeszły w syste
matyczną produkcyę, oraz forsować wyrób 
węgla torfowego, zarówno rentowny, jak i zre
sztą doniosły dla kraju, dziś ubogiego w ma
teryał opałowy dla celów przemysłowych.

W referacie o przemyśle drzewnym kon
statuje p. Małaczyński, dyrektor krajowej 
szkoły lasowej, że ów silny eksport drzewa 
surowego do Niemiec, który stanowi główną 
przyczynę naszego bilansu handlowego, nie 
jest wcale objawem pocieszającym. Zbyt wiel
ka intenzywność w tym kierunku w dawniej
szych czasach spowodowała, że musieliśmy 
zejść do niższej kolei rębowej i dziś mamy 
na eksport przeważnie już tylko drzewo ko
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palniane (Grubenholz). Zarówno niemieckie 
cła, jak i taryfy kolejowe faworyzowały do
tąd import surowca do Niemiec, stawiając 
zapory importowi wyrobów z drzewa. Projekt 
nowej niemieckiej taryfy idzie jeszcze dalej 
w tym kierunku. Te trudności handlowo-po- 
lityczne należy wszelkiemi siłami zwalczać i 
równocześnie dążyć do tego, by surowiec 
drzewny był przerabiany w samym kraju — 
równolegle z intenzywną ochroną lasów przed 
wyniszczeniem i w ogóle z podniesieniem [go
spodarstwa lasowego.

Przemysłem tkackim w Galicji zajmuje 
się referat p. Szydłowskiego, dyrektora kra
jowego związku przemysłowego. Tkactwo, nie
gdyś bardzo u nas rozwinięte jako przemysł 
domowy, mimo znacznej pomocy kraju w o- 
statniem dwudziestoleciu, coraz bardziej upa
da, nie mogąc wytrzymać konkureneyi obcego 
przemysłu fabrycznego. Taniość produkcyi tej 
ostatniej kategoryi jest główną przyczyną tego 
smutnego stanu rzeczy. Nadto nowe spółki 
wytwórcze ■ tkackie i stowarzyszenia handlo
we są zbyt słabeini organizacyami, by mogły 
skutecznie walczyć z doskonałą i tern samem 
tanią techniką handlową obcego importu. 
Stoimi dziś w obec. faktu, że mamy cały za
stęp robotników tkackich, bardzo dobrze wy
kształconych w szkołach fachowych, którzy 
są zmuszeni szukać pracy zagranicą lub rzu
cać się na inne zawody, gdyż Galicya pro
dukuje zaledwie 1/12 całej swej konsumcyi w 
wyrobach lnianych i bawełnianych. Wyjście 
jest jedno, a jest niem stworzenie przemysłu 
tkackiego fabrycznego, w którym dotychcza
sowi drobni wytwórcy i uczniowie szkół tka
ckich znaleźliby bardzo dobry zarobek jako 
kwalifikowani robotnicy i werkmistrze. Na po
czątek proponuje p. Szydłowski założenie me
chanicznej tkalni o 50 warstatach (kosztem
150.000 zł.) w Krośnie, jako środowisku tka
ctwa, które posiada najwięcej warunków, 
sprzyjających rozwojowi tej gałęzi przemysłu.

W referacie o przemyśle maszynowym, 
którego rozwój stoi w ścisłym związku z wy
tworzeniem przemysłu fabrycznego w ogóle 
w naszym kraju, podnosi p. Zieleniewski, 
właściciel fabryki maszyn, że przeszło 00 prc. 
całej produkcyi maszynowej w Galieyi, której 
wartość oblicza na 7 1/2 miliona koron rocznie, 
znajduje zbyt w dostawach rządowych. Ja
skrawy kontrast z tem stanowi postępowanie 
władz autonomicznych, zwłaszcza większych 
gmin, które swe znaczne zapotrzebowanie po
krywają przeważnie zagranicą, kierując się. 
nieufnością do przemysłu krajowego przewa
żnie nieopartą na konkretnych doświadcze
niach. Podobne stosunki zachodzą co do zbytu 
maszyn rolniczych. Zwalczenie nieufności 
gmin i rolników, którzy obecnie z większą 
pobłażliwością traktują niedostatki obcej fa- 
brykacyi, Diż krajowej, jest pierwszym pun
ktem programu akcyi, zmierzającej do rozwoju 
tej gałęzi przemysłu krajowego.

P. dr. Stefan Pawlik w referacie o prze
myśle masarskim stwierdza, że wywozimy 
świnie i mięso wieprzowe w stanie nieprzero
bionym do zachodnich prowincji Monarchii 
w znacznych ilośeiaeh. Eksport wyrobów ma
sarskich nie był nigdy znaczny, w ostatnich 
czasach jednak jeszcze zmalał, gdyż został 
zdyskredytowany złymi wyrobami niektórych 
mniejszych firm. Byłoby z wielką korzyścią 
dla kraju, gdybyśmy — zamiast wywozić su
rowiec — wywozili gotowe wyroby, które 
obecnie w Pradze i Wiedniu produkują się 
przeważnie ze świń galicyjskich Poleru zbytu 
byłyby nietylko targi zachodnio - austryackie, 
jak Praga i Wiedeń, lecz także Węgry, gdzie 
nadwyżka importu szynek i kiełbas ponad 
eksport dochodzi do 2 milionów koron. Mamy 
i dziś firmy, produkujące kiełbasy krakowskie 
fabrycznie na eksport z wielkietn powodze
niem. Referent uważa, że należałoby tworzyć, 
na wzór Danii, — stowarzyszenia udziałowe 
dla skupu trzody chlewnej i dla fabrycznej 
produkcyi wyrobów masarskich.

Pakt, bardzo znamienny dla apatyi na
szego kupieetwa i w ogóle społeczeństwa w 
kwestyi popierania przemysłu krajowego, przy
wodzi dr. Rucker w referacie o przemyśle 
konserwów. Fabryka konserw jarzynowych w 
Lubyczy królewskiej pokrywa zaledwie 50 prc. 
konsumcyi galicyjskiej, której resztę pokrywa 
zagranica. Sama jednak eksportuje przeszło 
połowę swej produkcyi (koło 35.000 k g ) do 
zachodnich prowincyi austryackich, do Wę
gier, nawet do Niemiec, co jest najlepszym 
dowodem dobrej jakości i taniości wyrobów. 
Przemysł konserwowy ma u nas wszelkie wa
runki rozwoju, a fabryki istniejące w tej ga
łęzi wcale prosperują. Mogłoby być jednak 
znacznie lepiej, gdyby cała konsnmeya woj
ska w Galieyi, przedstawiająca wartość koło 
l*/4 mil.j koron była zaspakajana przez fa
bryki krajowe, które tymczasem dostarczają 
wojsku konserwów zaledwie za 150.000 ko
ron. W lej gałęzi jakość i taniość naszych 
wyrobów z reguły nie ustępuje zagranicznym.

Kończymy wzmianką o referacie p. Za- 
łozieckiegc o „przemyśle naftowym“. Docho
dzi on do bardzo słusznego wniosku, że w 
tym przemyśle, przedewszystkiem wj eksplo
atacji surowca, więcej niż w jakiejkolwiek 
innej gałęzi przemysłu, jedynie wielkie przed
siębiorstwa są właściwą formą, gdyż zniżają 
ryzyko strat do minimum. Doświadczenie

własne z ostatnich lat tego uczy. By jednak 
ogromne zyski przedsiębiorcze, które przynosi 
produkcja ropy (w ostatnich 5 latach 87 mi
lionów koron)..; pozostały w kraju i nie pły
nęły, jak przeważnie obecnie, za granicę, 
trzeba — w obec trudności ściągnięcia wię
kszych kapitałów krajowych — założyć wielkie 
krajowe Towarzystwo akcyjne dla eksploatacyi 
ropy o m a ł y c h  u d z i a ł a c h .  Zjazd powziął 
rezolucję, zgodną z tym wnioskiem.

Znakomite zyski przynoszą także rafine- 
rye nafty, o ile są urządzone na wielką skalę 
i równocześnie mają własne kopalnie ropy. 
W tym kierunku należy dążyć usilnie do dal
szego rozwoju, gdyż z 69 ralineryi w naszym 
kraju tylko 12 należy do kategoryi większych, 
a cała produkcja destylatu w Galieyi wynosi 
obecnie ty i ko kolo 700 000 centr. metr., gdy 
produkcja ropy przenosi 3 i pół miliona cen
tnarów metrycznych. R. B .

2 j  I j z i l o y  s ą d o w e j .

(Zabój siwo).
Lwów, 3 października.

Rozprawa karna prztciw Janowi Ołeny- 
czowi, oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa do
konanego na córce swego brata, zakończyła 
się wczoraj po południu.

Na podstawie werdyktu sądu przysię
głych skazał trybunał Ołenycza na 2 lata 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem i 
ciemnicą.

(Proces prasoiwij).

Przed tutejszym trybunałem sądu przy
sięgłych toczy się dziś w tutejszym sądzie 
krajowym rozprawa karna przeciw Kazimie
rzowi Piotrowi 2ga im. Ostaszewskiemu-Ba- 
rańskiem u, odpowiedzialnemu redaktorowi 
Dziennika Polskiego, o występek z §. 300 i 
obrazę czci, popełnioną drukiem.

W" pierwszej sprawie, w której wystę
puje jako oskarżyciel zastępca prokuratora 
państwa p. Niewiadomski, oskarżony jest p. 
Ostaszewski-Barański o to, że zamieścił w 
Dzienniku Polskim  notatkę kronikarską, za- 
tytułowauą „Asenterowanie niemowy'1, w któ
rej przekręceniem faktów usiłował wzbudzić 
u czytelników nienawiść przeciw władzom 
państwowym, względnie pojedynczym orga
nom Rządu. W notatce tej, rozpoczynającej 
się „Z* Mielca donoszą", zarzuca mianowicie 
autor władzom wojskowym, że głuchonieme
go od dzieciństwa Józefa Biernata trzymały 
w szpitalu garnizonowym w Przemyślu nie
potrzebnie prz“z 10 tygodui i że następnie u- 
walniająe go z wojska ani nie zawiadomiły 
jego ojca, ani starostwa, celem odstawienia 
kaleki do jogo} gminy przynależności, oddalo
nej od Przemyśla o 20 mil.

W  drugiej sprawie występują jako oskar
życiele prywatni księża ruscy Temnieki i M at
kowski, zastępowani przez adw. dr. Pawęckie- 
go i dr. Nussbreckera. Wniesiony przez tych 
oskarżycieli prywatnych akt oskarżenia zarzu
ca dr. Oslaszewskiemu-Barańskiemu, że umie
szczając w listopadzie z. r. w Dzienniku Pol
skim  artykuły pod tytułem „Hajdainaezezyzna 
w Ił usiatyńskiem", przedstawiające w fałszy- 
wem świetle agitację przedwyborczą, prowa
dzoną między ludem przez ks. Temnickiego 
i ks. Matkowskiego, dopuścił się obrazy czci 
na ich osobach.

Rozprawie przewodniczy radca sądu kra
jowego p. Wierzbicki, jako wotanei zasiadają 
radcy sądu kraj. pp. Nahlik i Philipp.

Oskarżonego broni adw. dr. Ostaszewski.
Wyrok zapadnie po południu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Nowa cukrow nia. Nowa fabryka cu

kru w Zuczce pod Ozerniowcami, założona 
przez pierwsze galic. Tow. akcyjne przemysłu 
cukrowniczego w Przeworsku, jest już ukoń
czoną. W tym tygodniu będzie puszczoną w 
ruch. Fabrykę tę budowano półtora roku. Ko
sztowała ona 3 miliony koron i należy do 
największych tego rodzaju w całej Austryi. 
Przerabiać będzie rocznie do 12.000 cetnarów 
metr. buraków. Znajdzie w niej zatrudnienie 
do 400 ludzi. Na czele fabryki stoją p Oia- 
stoń, jako dyrektor teczniczny i p. Jurek, ja
ko dyrektor administracyjny.

W iedeń, 3 października (Kursa giełdy 
wiedeńskiej) . Losy: a) procentowe: A.u-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-prc. 252'50, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 242-50, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500-— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 256 75, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 244-25, Poży
czka serb. prera. po 100 fr 2-prc. 79-—, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 93-50, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 15.75, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100

zł. 396.50, Clary 40 zł. m. k. 154’— , Poży
czka m. Insbruku 20 zł. 83'— , Losy m. Kra
kowa 20 zł. 76-50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 65-—, Ofen 40 zł. 168-— , Palffy 40 zł. 
m. k. 170-— , Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
46-— , Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 23-75, 
Losy fund. Arcksięeia Rudolfa 10 zł. 55-—, 
Salma 40 zł. m. k. 234-— , Pożyczka Salz
burga 20 zł. 78 50, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 270-— , Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 395"50.

W iedeń, 3 października. Cukier (spokojny) 
20"35. Spirytus niezmieniony 40 80. Nafta nie
zmieniona.

W iedeń, 3 października. Targ zbożowy. 
(Kursa ta koronach i po 50 klg.) Pszenica 
aa jesień 7-90 do 7 91. Pszenica na wiosnę 
8-33 do 8-34. Pszenica na maj-czerwiec 
—•— do — •— . Zyto na jesień 7-17 do 
7 'i8 . Zyto na wiosnę 7-37 do 7 38. Eu- 
kurudza na lipiec-sierpień — — do —•—. 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — '— d o — 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5-50 do 5 52. 
Kukurudza na maj - czerwiec 5 37 do 5’38 
Owies na wiosnę 7-39 do 7-40. Owies na 
m aj-czerw iec--"— do —■—. Owies na je
sień 6 99 do 7-—. Rzepak na sierpień- 
wrzesień — 1— do — . Rzepak wrzesień- 
październik — ■— do — ■— . Rzepak na sty
czeń-luty — do — -. Olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień do —

T endencja: pewna. ■— Pogoda: piękna.
B udapeszt, 3 października. Targ zbożo

wy. (Kursa «? koronach i po 50 klg.) Psze
nica na maj do -—•—. Pszenica na
październik 7-^Srdo 7-73. Pszenica na kwie
cień 8-LS do 8-19. Żyto na kwiecień
7 — do 7 01. Zyto na październik 6 81 
do 6 82. Owies na kwiecień 7 06 do 7-07. 
Owies na październik 6 71 do 6'72. Ku-
kurudza na sierpień —■— do —- — • Ku
kurudza na paździer. 5-10 do 5 11. Kukurudza 
na maj (1902) 5 08 do 5 09 Rzepak na 
sierpień —"— do —•— .

Oferty na .sr,«nicę: słabe. — Chęć 
kupna: słaba. — Tendencja: spokojna. — 
Pogoda: piękna.

B erlin , 3 października. (Wczorajsza giełda 
wieczorna). ..sanknoly austryackie (podług
obliczenia procent.) 85 30. Spirytus 39’— .

P a r y ż . 3 października. Trzyprocentowa 
renta 101'(*7 Mąka 26"85.

G iełda tow arow a. Cukier surowy loco 
AuHsig 20 30 do 20 40, mco Ołomuniec 19 20 
do 19 3 '1, loco Berno-Wiedeń 19 50 do 19 60, 
na paździer.-grudźień A-coAussig 20 35do20 45. 
Cuiiier w kostkach: prima 88'75 do 89-—, sc- 
eunda, S8-25 do 8S‘50. Spirytus kontyngento
wany: loco Wiedeń 40 80 do 41-20. Nafta 
kaukazka: łransiło Tryest 10-25 do 10 75, 
galicyjska przeźroczysta 33 50 do 34'—-. (Oe- 
».y w koronach.)

T a r g  a k o & o w y .

Lwów, 3 października. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-50 do 7-70, pszenica na termina 7 25 
do 7"50, żyto gotowe 6'50 do 6'70, żyto 
na termina 6 30 do 6-75, owies obroczny 
stary 6.60 do 6 80, owies na termina nowy 
5 80 do 6-30, jęczmień pastewny 5-25 do 
5‘50, jęczmień browarniczy 6"25 do 7-—, 
rzepak 12 80 do 13 25, lnianka 10-75 do 
11-—, groch pastewny 6'50 do 7-—, 
groch do gotowania 7 50 do 9-—, wyka 

—■ do — •—, nasienie lniane — •— do 
—•— , nasienie konopne —-— do — •— , bób 
—■■— do — bobik — do — , hre- 
czka 6 50 do 7-—, koniczyna czerwona ga
licyjska 42 — do 45-—, biała 4 0 — do 
60’— , szwedzka — •— do —•— , tymotka 
20-— do 26-— , kukurudza 6‘— do" 6'20 
nowa —■— do — *—, chmiel stary-— -— do 

gotowy za 56 kilo 80-— do 100---.
Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 

tas Tarnopol 16 50 do 17-—, za 50 litr .p a  
riłas Tarnopol na termin 16-— do 16.25, wa- 
rauty — "— do —•— .

Usposobienie : Niezmienne, jedynie co do 
koniczu tendeneya zniżkowa.

OSTATNIA POCZTA

W zamku królewskim w Budzie odbyło 
się przedwczoraj wielkie przyjęcie członków 
obradującego w Budapeszcie koDgresu staty
stycznego. Naj.j. Pana zastępował Najd. Arcy- 
książę Józef August.

Hrabstwo Lonyay, którzy przepędzili la
to w Anglii, a niedawno byli gośćmi na dwo
rze królewskim w Londynie i doznali tam — 
jak donosi Polif. Corresp. — najserdeczniej

szego przyjęcia, powrócili onegdaj do Am 
stryi.

Dzisiaj, dnia 3 b. m., mają być w Wie
dniu na nowo podjęte obrady austryackich i 
węgierskich delegatów rządowych w sprawie 
nowej ogólnej taryfy cłowej. Pierwsze czyta
nie projektu taryfowego nastąpi — jak przy
puszcza Fremdenblatt — po 15 b. m.

W pierwszych dniach listopada zbierze 
się w Wiedniu pod przewodnictwem ks. kar
dynała Gruschy konfereneya episkopatu au- 
stryackiego.

Organ ks. kardynała praskiego K atoli
cko Listy  dowiaduje się z Wiednia z zupełnie 
pewnego źródła, że absolutnie nieprawdziwą 
jest wiadomość, jakoby archidyecezya praska 
miała być podzieloną na dwie narodowe czę
ści. Żądanie takie postawili wprawdzie wobec 
Prezydenta Ministrów dr. Korbera Wszech- 
niemcy, jednakże bez żadnego skutku. Kores
pondent Katolickich Listów  dodaje, że we
dług informacyi nuneyatury, Ojciec św. ni
gdy nie zgodziłby się na rozerwanie archi- 
dyecezyi praskiej.

Fremdenbtatt i N . F r. Presse zape
wniają, że zupełnie nieprawdziwą jest wiado
mość, jakoby Prezydent Ministrów dr. Koer- 
ber konferować miał z wielu posłami w spra
wie podziału dyecezyi praskiej.

Praska Politik donosi, że ks. Fryderyk 
Schwarzenberg rozmaitym deputacyom sta
nowczo oznajmił, że mandatu sejmowego nie 
przyjmie. Również hr. Palffy nie chce przy
jąć mandatu.

Niemałe wrażenie wywarła w Berlinie 
mowa wygłoszona na wystawie rolniczej przez 
badeńskiego ministra spraw wewnętrznych o 
sytuacyi w rolnictwie. Oświadczył on, że 
wprawdzie sytuacja w rolnictwie nie jest bar
dzo korzystną, jednakże rolnicy nie powinni 
żądać pomocy od Rzeszy, ale niechaj sami 
sobie radzą Nie ten jest dobrodziejem rolni
ctwa, kto mu daje wysokie cła, to bowiem 
utrudnia położenie ludzi, potrzebujących chle- 
ba. Byłoby o wiele ważniejszem, aby rolnicy 
sami zaprowadzili gospodarkę racjonalniejszą 
u siebie i w ten sposób podwyższyli swoje 
dochody.

Z Petersburga donoszą, że grupa bel
gijskich kapitalistów zaproponowała rządowi 
rossyjskiemu wybudowanie własnym kosztem 
kanału mającego połączyć dorzecze inorza 
Czarnego z Bałtyckiem. Koszta tego kanału 
o głębokości 17 stóp obliczone są na 140 
milionów rubli. Przedsiębiorcy żądają wyłą
cznego prawa komunikaeyi na kanale przez 
pewną liczbę lat. Rząd nie powziął jeszcze 
ostatecznego postanowienia.

W Belgradzie otrzymano wiadomość, że 
przywódca Albańezyków Muharrem wtargnął 
z liczną bandą swych towarzyszów do wioski 
serbskiej, zabrał wszystko bydło i zamordo
wał pięć kobiet i 1 mężczyznę.

Z Sofii piszą do Pall. Cor. : Obiegają tu 
pogłoski, które jednak wymagają potwierdze
nia, że były prezydent komitetu macedońskie
go Borys Sarafow bawi w Bułgaryi i zajmuje 
się gorliwie werbowaniem i uzbrojeniem od
działów. Władze śledzą za miejscem jego po
bytu i poczyniły zarządzenia celem przeszko
dzenia najściu z Bułgaryi na terytoryum ture
ckiego.

Wedle doniesienia z Paryża, w tamtej
szych kołach zapewniają, że Francya za
mierza wznowić stosunki dyplomatyczne z 
Tureyą dopiero po załatwieniu kilku jeszcze 
pomniejszych kwestyj spornych, poza kwestyą 
bulwarów, tudzież wierzytelności Loranda i 
Tnbiniego. W każdym razie p. Constans po
wróci do Konstantynopola, używa bowiem 
pełnego zaufania rządu francuskiego.

Wedle dzienników francuskich potwier
dza się wiadomość, że car Mikołaj II. zapro
sił prezydenta Loubeta formalnie w odwiedzi- 
py do Petersburga. Prezydent przyjedzie do 
stolicy Rossyi w r. 1902 na poświęcenie mo
stu św. Trójcy, pod który położono kamień 
węgielny w obecności byłego prezydenta Fe
liksa Faure. Most ten buduje miasto na pa
miątkę srebrnego wesela cara Aleksandra III. 
Prezydent Loubet będzie także obecnym na 
wielkich manewrach wojsk rossyjskich.

Paryska Patrie podaje sensacyjną wia
domość, której potwierdzenia należy oczeki
wać. Według tego dziennika, protesty Boerów 
przeciw ostatniej proklamacyi lorda Kitche- 
nera zrobiły wrażenie w Europie i skłoniły 
niektóre rządy do praktycznego zajęcia się 
wojną południowo-afrykańską. Mianowicie rzą
dy : francuski, rossyjski, holenderski, włoski



i grecki zawiadomiły swoich pełnomocników 
przy trybunale rozjemczym w Hadze, że mo
gą liczyć na ich zezwolenie, jeżeli zajmą się 
rozpatrzeniem protestu Boerów przeciw pro- 
klamacyi Kitchcnera. Wprawdzie holenderski 
minister spraw zagranicznych, Knyper, oświad
czył, że nie bierze za ten krok odpowiedzial
ności na siebie, bo obaw ia się, aby udział Ho- 
landyi w tej sprawie nie naraził jej na tru
dności dyplomatyczne lub groźniejsze jeszcze 
zatargi z Anglią, ale mimo to protest Boerów 
będzie przedmiotem obrad trybunału. Gdyby 
zaś z jakichkolwiek przyczyn — pisze Pa 
trie — trybunał nie chciał lub nie mógł za
jąć się tą sprawą to rządy zwołają konferen- 
cyę międzynarodową dla rozszerzenia uchwał 
konferencyi] haskiej. — Na konrerencyi tej 
będzie przedstawiony wniosek o stopniowe 
zmniejszanie sił zbrojnych we wszystkich pań
stwach i o ustanowienie trwałego, obowiązu
jącego wszystkich Trybunału rozjemczego. Ozy 
na tym kongresie będzie  ̂ poruszona sprawa 
Boerów, pismo paryskie nie powiada. — Pra
sa niemiecka uważa wiadomości Patrie za 
niewiarogodne, a przynajmniej chaotyczne: 
z drugiej strony zaś nie wierzy, aby można 
w praktyce przeprowadzić projekt stopniowe
go rozbrojenia. — Wiadomo, że na kongresie 
w Hadze pełnomocnicy niemieccy oparli się 
stanowczo wnioskom zmierzającym pośrednio 
do tego celu.  ______

Dyplomacya rossyjska dała znowu próbkę 
zręczności w sprawie odszkodowania, jakie 
Chiny mają wypłacić państwom europejskim. 
Flotę chińską, stojącą w porcie Peczili, zło
żoną z 3 pancerników pierwszej klasy, 7 krzy- 
żowników pierwszej i 2 drugiej klasy, z kilku 
łodzi torpedowych i t. p., zakupiła Ro^sya za 
sumę 5 milionów rubli. Wszystkie te okręty 
są prawie zupełnie nowe, a pochodzą z naj
lepszych warsztatów niemieckich i angielskich. 
Kwota ta nie będzie wypłacona gotówką, lecz 
odciągnięta z sumy odszkodowania, Przy
puszczają, że dyplomaci rossyjcy omówili tę 
sprawę pod Gdańskiem i we Francyi i uzy
skali zgodę ze strony Francyi i Niemiec. 
W obec tego Anglia i Japonia, mimo całego 
niezadowolenia, jakie to zakupno u nich wy
woła, nie będą mogły zrobić nie więcej, jak 
pogodzić się. z dokonanym faktem. Dla Ros- 
syi zakupno to jest obok materyalnej korzy
ści pozyskania nowej wyborowej floty także 
znacznem zwiększeniem jej potęgi na wodach 
chińskich.

Z Anatolii nadchodzi wieść, że ludność 
mahometańska, podżegana przez imanów (du
chownych) grozi zagładą Europejczykom. Agi
tatorzy głoszą, że Francya chce detronizować 
sułtana.

W Dublinie odbyło się onegdaj zgro
madzenie ligi irlandzkiej, na którem odczy
tano list Wiliama 0'Briena. Pisze on, że gdyby 
Irlandczycy mieli wyćwiczenie wojenne Boe
rów i ich broń, pokazaliby dopiero, jak nie
nawidzą Anglików. Kedmond wypowiedział 
mowę, w której dowodził, że Irlandczycy mają 
wszelkie powody z bronią w ręku upomnieć 
się o swoją wolność.

W Pretoryi ogłoszono odezwę w spra
wie sprzedaży majątków, stojących jeszcze w 
polu pod bronią Boerów, na zasadach, wyłu- 
szczonyeh w pierwotnej proklamacyi banicyj- 
nej lorda Kitchenera.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 3 października. {Tel. pry  w.). 

Na wczoraiszem wieczornem zgromadzeniu 
s tronnS w a demokratycznego, któremu prze
wodniczył notaryusz Klemensiewicz, wypo
wiedział dyrektor gimnazya ny p. i gnacy Pe_
telenz mowe kandydacką. Stanął on na grun
cie nr o Ijrain u stronnictwa demokratycznego, 
u z n a ł  notrzebę silnego i solidarnego Koła 
Dolskiego i oświadczył, ze gdyby został wy
d a n y  wstąpi do Koła bez zastrzezen. W dal
szym dag  swego przemówienia zazna
czy że stoi na gruncie narodowym Jest
za rozszerzerzeniem praw wyborczych ro-
za rozszerz ^  taj nem bezposredniem 
botnikow, gejmu. Dotykając kwestyi ru- 
głosowamem do & J ie jednakowego

S Ł J E S f S U - tek polskiei- »  ™-
ski. j  P. Malicki i„ .
, . K  Lrawach podatkowych; p. Mi-
terpelował w P kandydat gotów będzie 
siołek zapytyw , aijstów o zniesienie ku-
Powera" Pow adzenie powszechnego tajnego 
ryj, o zapro ,wneg0 prawa głosowania, o
bezpośredniego ik( ŵ na starog<j j t
ubezpieczenie jn terpelował, czy kan-
P. Ignacy .aS .jtrzymania nadal kuryj wy- 
dydat pragnie ffjadczy się za wprowadze-
borczych i znjesieniem objektywne-
niem kolportażu, SpraWach prasowych, a
go postępowania w p^ysjęgjych w spra.
za utrzymaniem

wach, odnoszących się do obrazy honoru. P. 
Adolf Gross zapytywał się kandydata, czy 
będzie popierał równouprawnienie żydów w 
praktyce ? Adwokat Friihling poruszył spra
wy podatkowe, p. Chmura sprawy urzędni
ków sądowych, żaląc się na przeciążenie ich 
pracą i domagając się wliczenia dodatku akty- 
walnego do emerytury, oraz przyspieszenia 
awansu urzędników kancelaryjnych ; inżynier 
Urbanowicz, wyrażając niezadowolenie, że 
kandydat stronnictwa demokratycznego zde
klarował swoje wstąpienie do Koła polskiego, 
zapytywał go, czy zerwałby z Kołem, gdyby 
powzięło ono jakąś uchwałę, sprzeciwiającą 
się jego politycznym przekonaniom ? W koń
cu urzędnik kolejowy p. Kopczyński interpe
lował kandydata w sprawie nowej regulaeyi 
płac urzędników kolejowych.

Dyrektor Petelenz odpowiadając, oświad
czył, że ponieważ obecnie niepodobna przepro
wadzić postulatów o tajnem, równem, bezpo- 
średniem powszechnem prawie głosowania, 
więc obstaje tylko przy żądaniu tajnego, bez
pośredniego prawa głosowania do Sejmu. Kan
dydat zapewnił, że w sprawach zasadniczych 
był zawsze gotów poświęcić swój mandat,. 
W końcu uznał za własne wszystkie objęte 
interpelacyami postulaty. — Zgromadzenie u- 
cliwaliło kandydaturę p. Petelenza.

Kraków, 3 października. {Tel. prtytv.). 
Krajowy sąd cywilny potwierdził znane orze
czenie krakowskiego sądu powiatowego, uzna
jące nielegalność urzędowania Rady miasta 
Krakowa. W obec tego, że dla gminy zamkniętą 
została droga rekursu, poczyniono dalsze kroki, 
aby sąd rozpatrzyć mógł w dalszych instan- 
cyacli pod względem merytorycznym sprawę, 
w której istnieją dwa orzeczenia, — sąd bowiem
I. instancyi, orzekł nielegalność Rady miej
skiej, Namiestnictwo zaś z tytułu swego pra
wa nadzoru nad gminami zadecydowało, że 
Rada miejska istnieje legalnie

Kraków, 3 października. (Tel. pry w.). 
Za lekkomyślną krydę skazany został na 14 
dni więzienia właściciel składu towarów no
rymberskich Marek Lichtig.

Wiedeń, 3 października. Na porządku 
dziennym pierwszego posiedzenia Izby po
słów, jako punkt pierwszy umieszczono pier
wsze czytanie budżetu na r. 1901.

Wiedeń, 3 października. W obec do
niesienia Katol. Listów  w kwestyi narodowo
ściowego odgraniczenia dyecezyj w Czechach, 
Frem denbla tt stwierdza, że z P. Prezydentem 
Ministrów nikt o tej sprawie nie mówił, on 
przeto nie mógł tu żadnych w tym względzie 
dawać przyrzeczeń. Wszystkie więc konkluzye 
i wnioski wysnute z opowieści Katol. Listów  
tern samem pozbawione są wszelkiej podstawy. 
To samo potwierdzają Yaterland i Neue Freie 
Presse.

Wiedeń, 3 października. Polit. Corresp. 
donosi z Berlina, że National Ztg. na pod
stawie informacyi, zasiągniętych ze źródła 
kompetentnego stwierdza, że doniesienie bu
dapeszteńskiego Magyar Nemzet o wspólnem 
zaprotestowaniu Ministrów lir. Gołuchowskie- 
go i Szella u rządu niemieckiego przeciw 
niemieckiej taryfie cłowej, jest bezpodstawne.

Wiedeń, 3 października. Rada nadzor
cza austryackiego Towarzystwa broni (Waffen- 
gesellschaft) uchwaliła z czystego zysku, wy
noszącego 780.000 K., rozdzielić dywidendę 
w wysokości 11 K.

W iedeń, 3 października. Jak donosi 
Korespondencya lokalna, wczoraj w południe 
przybyło do 'wiceburmistrza dr. Neumeyera 
dwóch oficerów sztabowych z zapytaniem, 
czy prawdą jest, co burmistrz dr. Lueger po
wiedzieć miał na przedwczorajszetn posiedze
niu rady miejskiej, iż on, Neumeyer oświad
czył, że dr. Offenheim, który wyzwał Luegera 
na pojedynek, jest żydem i już z tego powo
du nie jest zdolny do dania względnie żąda
nia satysfakcyi. Gdy dr. Neumeyer prawdzi
wość tych słów potwierdził, oficerowie imie
niem dr. Offenheima zażądali od niego za
dośćuczynienia. Dr. Neuinayer odmówił je
dnak, motywując w ten sam sposób jak Lue
ger, poczem oficerowie się oddalili.

Poznań, 3 października. {Tel. pryw.). 
Berlińska Germania ogłasza tekst rozporzą
dzenia poufnego, nakazującego nauczycielom 
pruskim śledzić księży polskich i o stosunku 
ich do parafian zdawać relacye.

Poznań, 3 października. {Tel. pryiv.). 
Jak Dziennikowi Poznańskiemu donoszą z pro- 
wmcyi, sześciu tajnych komisarzy policyi 
politycznej jeździ obecnie po Księstwie śiedząc 
ludność polską.

Cetynia, 3 października. Ze strony kom
petentnej stwierdzają, że wiadomość o rze
komych zaręczynach księcia Mirki z księżni
czką Ksenią jest pozbawiona wszelkiej pod-

W enecya, 3 października. Król i kró- 
J - w y j e c h a l i  stąd, żegnani owacyjnie przez

Bruksela, 3 października. Wszystkie 
omesienia z rewirów węgłowych wskazują, 

A streJk wzmaga się. — Ó strejku general-
jednakże mowy niema.
? 1on8tantynopol, 3 października. Z tu- 

r7qfi ł  s^ony kompetentnej zaprzeczają jakoby 
rząd turecki zamierzał obsadzić Koweit Rząd

turecki nie nosi się wcale z tym zamiarem, 
gdyż nie leży to w jego interesie, a także wie, 
że natrafiłby na stanowczy opór ze strony 
Anglików. Rząd turecki chce tylko przeszko
dzić importowi broni do Arabii przez Koweit

Londyn, 3 października. Wczoraj pu
szczono na wodę po raz pierwszy angieLki 
parowiec podmorski. — Próby udały się do
brze. __________

Wybory do sejmu węgierskiego.

Budapeszt, 2 października. Do wczoraj 
godziny 7 wieczorem znany był rezultat wy
borów z 210 okręgów. Wybrano 151 liberal
nych, 35 ze stronnictwa Kossutha, 3 z frakcyi 
Ugrona, 6 ze stronnictwa ludowego (katoli
ckiego), 1 kandydata narodowego, 1 niezawi
słego i 6 nie należących do żadnego stron
nictwa. W 7 okręgach będzie musiał być 
przeprowadzony wybór ściślejszy. Wśród wy
branych znajdują się ministrowie: generał 
Ft-jervary, Daranyi i Hegeduess, dalej wice
prezydent byłej Izby deputowanych Tallian, 
prezes stronnictwa liberalnego Podrnaiiiczky, 
dr. Falk, Kossuth, Stefan Tisza, hr. J. An- 
drassy i Zichy. Nie wybrano ponownie mini
stra sprawiedliwości Plosza, przewódcę stron
nictwa ludowego Rakovszkyego i barona 
Kaocsa.

W lokalu wyborczym szóstego okręgu 
budapeszteńskiego zmarł nagle na apopleksyę 
przewodniczący komisyi wyborczej Józef Ma- 
tray.

Budapeszt, 3 października. Dzienniki 
podnoszą stosunkowo bardzo spokojny prze
bieg wyborów i wielkie zwycięstwo stronni
ctwa rządowego, a uderzające zmniejszenie się 
liczby mandatów katolickiej partyi ludowej. 
Wszystkie stronnietwa opozycyjne, razem wzią
wszy nie będą miały więcej niż jedną trzecią 
krzeseł w Izbie dep. sejmu. Dotychczas wy
brano 197 kandydatów stronnictwa rządowe
go, 52 koszutowców, 14 członków katolickiej 
partyi ludowej i 7 dzikich. Trzej posłowie 
wybrani zostali na podstawie programu naro
dowościowego, a jeden na zasadzie programu 
demokratycznego. Przebieg wyborów był w 
ogólności spokojny, tylko w komitacie Pincze- 
helskim przyszło do zaburzeń, przyczem za
rekwirowane wojsko i żandarmerya użyły bro
ni, kładąc trzy osoby trupem. Akt wyborczy 
w okręgu tym zasystowano i unieważniono.

Dżuma.

W iedeń, 3 października. Wiener Ztg. o- 
głasza: Z powodu pojawienia się dżumy w 
Neapolu wystosowało c. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych do wszystkich politycznych 
władz krajowych reskrypt, polecający im czu
wanie nad przybywającemu z Włoch osobami 
i zarządzanie natychmiast w porozumieniu z 
urzędami kolei żelaznych, co się okaże po- 
trzebnem. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
ma być bezzwłocznie zawiadamiane o wszyst
kich podejrzanych wypadkach, przyczem nad 
osobami, zapadłemi wśród podejrzanych obja
wów należy rozwinąć jak najściślejszy dozór.

Rzym, 3 października. Agencya Stefa- 
niego donosi z Neapolu: Chorzy, umieszcze
ni w lazarecie nisickim mają się stosunkowo 
lepiej. Stan zdrowia 135 osób w tym samym 
lazarezie izolowanych, jest zupełnie dobry. 
W Neapolu doniesiono o nowym wypadku 
podejrzanym. Zachorował mianowicie znowu 
robotnik z Punto Franco, ale jak się zdaje, 
nie na dżumę. Mimo to go izolowano. Podo
bny wypadek zdarzył się w Torre Quenun- 
ciata. Zarządzono natychmiast odpowiednie 
środki sanitarne i przewieziono chorego do 
Nisidy. W San Giovanni a Teducio doniesio
no również o nowym podejrzanym wypadku. 
Pracujących tam robotników młynarskich prze- 
wiesiono do Nisidy na pokładzie okrętu „0- 
reto“. Także z Potenza i Lago Negro nade
szły wiadomości o podejrzanych wypadkach 
zasłabnięcia. Badania są w toku.

Konstantynopol, 3 października. W Sam- 
sun (w Turcyi azyatyckiej paszalik Sivas) 
stwierdzono 3 nowe wypadki dżumy. Z osób, 
które dawniej zapadły, zmarła jedna.

M arsy lia , 3 października. W dniu 30 
września przybył tu z Neapolu parowiec wę
gierski „Szapary", na którym stwierdzono po
dejrzany wypadek choroby. Chorego przewie 
ziono do Friaul, inni pasażerowie jednak 
przedtem już wysadzeni zostali na ląd.

W yn ik i w Chinach.

Berlin, 3 października. Nordd. Allg. 
Ztg. donosi, że rząd niemiecki chciał zwró
cić Chinom przyrządy astronomiczne, zabra
ne przy okupacyi Pekinu, ale rząd chiński 
oświadczył, że ze względu na trudności tran
sportu, zrzeka się zwrotu tych instrumentów.

Berlin, 3 października. Biuro Wolffa 
ogłasza telegram gubernatora z Kiao Ozau, 
który zaprzecza doniesieniu pism, jakoby sy- 
tuaeya tam była poważna.

W aszyngton , 3 października. Konsul 
amerykański donosi z Kantonu: Generał Wu

pobił na głowę powstańców pod Sing-ling. 
Przeszło 200 powstańców padło; wielu do
stało się do niewoli i ci zostali ścięci.

Podbój Tr»ufivftaln.

Londyn, 3 października Biuro Reutera 
donosi z Johannesburga pod d:fią 30 września, 
że były prokurator transvaalski Broeksna, 
który był pośrednikiem między walczącymi 
Boerami a dr. Leydsem, oskarżony o zdradę 
stanu i uznany winnym, został natychmiast 
rozstrzelany.

Londyn, 3 października. Lord Kitche- 
ner donosi z Pretoryi: Nieprzyjaciel w sile 
około 1000 ludzi, pod wodzą Delareya, wy
konał z wielką zaciętością w nocy z 30 wrze
śnia na 1 października atak na obóz Keke- 
wieha pod Moedwill. Boerzy zostali ostate
cznie odparci. Po stronie angielskiej poległo 
2 oficerów i 31 szeregowców; 11 oficerów i 
48 szeregowców odniosło ciężkie rany, 3 ofi
cerów i 26 szeregowców lżejsze, wreszcie u 
40 żołnierzy nie stwierdzono czy są ciężko 
lub lekko ranni. Sam Kekewich jest lekko 
ranny. Słychać, że w walkach pod Italą i 
Prospektem poległo 250 Boerów, a 800 od
niosło rany.

Z Snymansport donoszą: Pod Boesman- 
skop nastąpiło starcie pomiędzy cofającym się 
oddziałem boerskim, którym dowodził Ooetze 
a kolumną Basinga. Boerzy stracili 5 lu
dzi w zabitych, a 6 z nich dostało się do 
niewoli.

Wiedeń, 3 października Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 30 września 1901 r.: 
Banknoty w obiegu 1.505,934.000 K. (w po
równaniu z poprzednim tygodniem więcej o 
78.948.000). Rezerwa kruszcowa 1,390.676.000 
(więcej o 9,046.000 K.), portfel wekslowy
357,337.000 (więcej )o 49,998.000 K.), lom
bard papierów 62,529.000 (więcej o 3,468.000 
K.), banknoty wolne od podatków 192,810.000 
(mniej o 60,938.000 K.).

Telegrafowany karu wiedeński.
W iedeń, 3 października, 1901. Giełda 

południowa (Mittagsborse). Godz 12 min. 30. 
Marki 117 27, Renta majowa 98 40, Węgier
ska renta koronowa 92 40, Akcye austr. Za
kładu kredytowego 614'—, Akcye węg. Za
kładu kredytowego 623 '—, Akcye Anglo- 
banku 259'— , Akcye Unionbanku 509'—. 
Akcye Bankvereinu 420-— , Akcye Lander- 
banku 285-—, Akcye Kolei państw. 616 50, 
Lombardy 78-—, Akcye kolei Elbethal 460'— , 
Akcye Fabryki broni —•— . Akcye tytonio
we — •— , Akcye Alpiny 337-50. Akcye Ri- 
ma Muranyi 414'—, Akcye Praskiego To
warzystwa żel. 1420 — , Losy tureckie 94-—, 
Ruble. 253-— , 20-Franki — , Tramway

Usposobienie: spokojne.

W iedeń, 3 października 1901 Zamknie
cie giełdy (Schiusscource). Godz. 2 min. 80 
Akcye austryacki6gc Zakładu kredyt. 616-—-, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 623-— , 
Akcye Anglobanku 259-— , Akcye Uuionbau- 
ku 510-—, Akcye Landerbanku 389'—, Akcye 
8snkvemnu 420-50, Akcye Bodencredit 837-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akcye Kolei państwowych 61615, Akcye Ko
lei Południowej 78-50, Akcye Tramway A )  
230 50, Akcye Tramway B) 224-50, Akcye 
Kolei Elbethal 460-—, Akcye Kolei Pół
nocnej 5490 —, Akcye Kolei Cierniowieckiej 
— , Akcye Alpiny 344-— , Akcye Rima 
Muranyi 423-— , Akcye Praskiego Towarzy- 
<twa żel. 1425"— , Akcye Fabryki broni 
254 —, Akcye Tureckie tytoniowe 272-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — •— , 
Renta majowa 98 50, Austryacka Renta koro
nowa 95-50, Węgierska Renta koron. 92 50, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90 80, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99-30, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89*50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-15, 5 prc. Li
sty Banku hipotecznego 109 50, 4-prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96 65. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92*65. — 4-prc. po- 
eska miasta Lwowa 87-75, Losy tureckie 
93 50, Marki 117-20, Rubla 253 25.

B erlin, 3 października. Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 193*25. Towa
rzystwo dyskontowe 170*60.

Usposobienie: niejednostajne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam K rechow iecki.



Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
c k. M inisterstwa handlu

j a ,  i
w e L w o w ie , n i.  św . M arcina  29, poleca

Asfalt w gorącym stanie do izolacyi funda
mentów, oraz do osuszeriia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniach.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da
chów od 20 et. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy I smołę dystyiowaną bezwodną 
do konserwaeyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- 
raeyę w całym kraju swoimi robotnikami.

icza, u r n
we L w ow ie, Telefon n r . 250, poleca 

Dachy holzcementowe niewymagająee wiązań dachowych, 
bez konserwaeyi i reparacyi wiecznej trwałości.

JNadeslane.

Colossenm TJiorna.
Od 1 do 15 października nowy senzaeyjny program. 
Balet napowietrzny z pantom iną „Polowanie na mo
tyle", wspaniałe efekta świetlne. — The Raembler 
Company, scena żonglerska w paryskiej _ restaui a- 
Cyi. _  Les Bast klowni muzykalni. —Julietta Mila
nowa, subretka ukraińska. — Claire Laforte, atle- 
tka — Helga Dumoist, tancerka serpentynowa — 
The 2 Erolts. ekscentryczni ekwilibryści. — Bracia 
Aleksander, akrobaci głową na głowie. — M. Meerwald 

subretka. — Ling and Long, chińscy ekscentryey. 
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed

stawienie. — W niedzielę i święta wielkie przedsta
wienia. Co piątku High-Life. -  Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Piohna, ul. Karola 
Ludwika 9. _______________ _

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4®/# Listy hipoteczne koronowe,
4 ^o/o Listy hipoteczne,
5»/0 Listy hipoteczne premiowane,
4o/o Listy Tow. kred. ziemskiego,
47,°/,, Listy Banku krajowego,
4°/0 Listy Banku krajowego,
5«/0 Obligacye kumunalne Banku kraj 
4®/0 Pożyczkę krajową,
4°/0 Gal. Obligacye propinacyjne i wszel

kie renty państwowe.
Nadto polecamy 

Akcye gal. T ow arzystw a elek trycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj. 

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BABKU EIPOTECZUEGO.
P rzy jech a li do Lwowa 

dnia 3 października 1901.

H O T E L  & E O 8 0 E .
PP. M. hr. Tarnawska z Podola ross., A, hr. 

Potocki z Krakowa, A. hr. Zamojski] z Wysocka, Z. 
h r Zamojski z Krakowa, M. Chłapowski z Krako
wa, J . Mańkowski z Rossyi, K. Osadea z Rossyi, 
F . Bietkowski z Huty, M. Biesiadeeki z Biały, 

HOTEL IM PERIAL.
P. N. Sokołowski z Kapuściniec.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. J. Bielecki z Przyborek, A. Wybranow- 

ski z Czortkowa.
HOTEL YICTORIA.

P. K. M achnicki z Dobrzyniec.
HOTEL STADTMUELLERA.

P. A. Romański z Łuki.

Kuch pociągów osobowych e. k. kolei państw ow ych,
obowiązujący z dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego).

Pociągi 

posp.| osob.
o godzinie

przyjeżdżają de Lwowa [dworzec główny]

12-15
2-31

1.35

1-45

235

3 35
610  j

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
815 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-10

3-14
4-40
5-35 
5-40 
5-50

6 00 i
Tb!

8-50
9-00 
9-20

9-41
9-50

10-20

Z Czerniowiec, ltzkan, Const.ancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła , Chabówki, Za

kopanego, Rzeszowa, Berlina, W rocławia, W arszawy i W iednia. 
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, B erlina. Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuchowie (codziennie od M/„ do *»/, włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Orłowa od 15/„ do 15/„, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, (Ławoeznego od */# do ’5/e) 
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiec, .Ltzkan, Bukaresztu, Gałaeu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowie (od xe/5 do 16/9 w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa, B erlina, W rocławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej,

Z Brzuehowie, (od I6/s do 15/0 w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, B erlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla, Orłowa (od ’/i do ir,/9). 
Z Brzuehowie (od I6/s do 15/9 codziennie).
Z Janow a (od x/6 do ls/9 w niedziele i święta).
Z Czerniowiec, ltzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko- 

resmezb.

1 1 3-121

2-20
7-401

511 i

10-02 |

Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy, Tarnowa, 
Jasła, Przew orska i Rozwadowa.

Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, 
szczyk, Skały, Iw ania pustego,

Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza,

Kopyezyniee, Zale- 

Borysławia.

na  dw orzec „ P  o 4 z a  m o z o“

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola.
Z Tarnopola i Brodów.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i

Zaleszczyk,
Podwysokiego i Brodów.

Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów. Kopyezyniee, Zale
szczyk, Skały, Iwania pustego.

Brodo w. 
Kopyezyniee,

TJ w s. s  £:

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

8-30

I  55

2-40
2-55

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

1.40

900
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25

2-15

305

3-15
3-26
3-30

7T S
6 -20|

6-Bcj

6-35
7-101 
725 
7-52 
9-30

10-301
11-00j

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła , 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do ltzkan , Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
Do Brzuehowie, (od ,9/5 do I5/9 codziennie).
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.
Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia!
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa, Orło

wa, Chabówki, Zakopanego (od ' / 6 do 80/9).
Do Krakowa, Bogumina, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od lr’/6 do l5/„ włącznie, 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od */„ do ,,s/9) 
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od 1js do ł5/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyezyniee, 

Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.
Do Brzuehowie (od la/6 do 1R/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Jasła , Chabówki 

Zakopanego.
Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skolego tylko od 1/6 do sl>/9).
Do Janowa (codziennie od */5 do S0/9).
Do Brzuehowie (codziennie od la/5 do ls/9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orłowa 

(od 15/9 do 15/9), Tarnowa, Chyrowa, Mezó Laboroza i Pesztu.
6/9 w dnie powszednie, od ,a/9 do 30/4

11-10

Do Janowa (od */6 do 
1902 codziennie).

Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowie (od ls/e do 1B/9 w niedzielo i święta).
Do Janowa (od 1/5 do 16/a w niedziele 1 święta).
Do Czerniowiec, ltzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo
nicza, Chabówki, Nakopanego i W ieliczki.”

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Grzymałowa, Za
leszczyk i Podwysokiego.

a dw orca  „ P  o d z a  m c z e“
Do Podwołoezysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyezyniee.
Do Podwołoezysk, Kopyezyniee i  Zaleszczyk.

małowa, Kozowy.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, Skały 

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, Podwy

sokiego i Grzymałowa.
Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety 
jazdy: „Zwykłe bilety Ajeucya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Eausm anna 1. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustro wane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne c. k. kolei państwowych (ulica 
K rasickich 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9—12“).

2.08

6-431
9 4 2 1

s
7-321 

11-32 1

płacą żądają 
walutą koron. 
K. k. K. h.

C E N N I K
Iwowskiei Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 3. października 1901.
I ,  A k o y o  &a a z tu k ę .

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Ex diyidende 20 kor. . . .

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 koron) ................................

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) .

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) o
XX. U » t y  z a u te w n o  za 100 K. u>
ganka h. g. 5% wa. wyl. z 10°/0 *

_ „ 41),0/,) „ los. w 50 1.
;  > / o  „ „ 60 1. po 200 K.

kraj. 41/„l,/0 w. a. los w 51 1. ^
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4°/o (p ierw sza *“
em isya)........................................... *

Tow. kredyt, galia. ziemsk. 4°/, B 
los w 411/, lat . . . .
4°/0 los. w 56 l a t . . . . e

IM , O b lig l  za 100 K. a,
Gal. funduszu propinae. 4°;0 w. a. 9 
Buków, funduszu propin 5°/0 w. a. •**
Komunalne Banku kr. 5°/„ (2em.) s  

_ „ (3em.) _
Komunalne banku kr. (4em.) 4% ^
Kolej, lokalne dfcto 4% po 200 k.
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

_ 4c/„ po 200 k*-ron
’  ,  roku 1 8 $ .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 k.
„ „ „ 41/j°/o„200 k.

I V .  Ł o z y .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . aS o B eiy .
Dakat cesarski . . . . . . .
30 frankówka . ...........................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubJi rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

539 — 54 U —

350 — 358 -

426 — 433 —

522 _ 532 _
— — 100 —

360 — 380 —

400 — 420 —

109 50
97 30 98 —

89 30 90 -
99 — 99 7(
92 — 92 70

93 30 94 -

93 50 94 20
90 50 91 20

96 96 70
101 50 — —
101 — 101 70
98 70 99 40
92 30 93 —
92 — 92 70

92 50 93 20
87 50 88 21
97 — 97 70

76
—

80 —

11 17 11 35
18 90 19 15

250 — 254 —
252 50 254 5C
117 — 117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2. października 1901 

A .  O g ó ln y  d łu g  p a ń o tw t -  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj - l i s to p a d ............................................88.50 98.70
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  98.50 98.70

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lipiec . 
kwiecień - październik

98.30
88.45

98.50
98.65

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł, mk. 4 pr. 189.50 191.50

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. U  8.50 139 25
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 170 -  171 —

„ „ 1864 po 100 zł. . . .  212.— 214.—
„ 1864 po 50 zł. . . .  2 1 2 .-  214—

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 299.— 300.—

B , B i n g  p a ń n tw a  (wszystkich w Radzie pań 
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od Dodatku
za 100 zł. 4 p r......................... . . 118.85 119.05

Austr. renta w wal. tor. wolna od 
podatku za 300 kor. 4 pr. . . .  95.50 95.70

O. O b l lg a o y e  k o le jo w a .
Koi. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.85 96 85
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 1J.5.25 116.—
Kol. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

akcye)  ...............................  489 50 492 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. &U p r......................................... 120. -  121. —
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 94.80 95.80
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................  427.80 428.80

O b H g a o y o  p ie r w s z e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— ——

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.........................  95.75 96.75
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.................................  95.75 86.75
Kol. bukowińskiej lokain. za 400 kor.

4 pr.......................................... 93.40 94.40
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.................................... .' 93. -  95.75
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1884

za 200 kor. 4 pr................... 94 10 95.10
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r...........117.75 118.75
D , B łu g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118.30 118.50
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.................................. 92.25 92.45

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4*/s pr. 89.60 100.60
obi. pr. reguł. Cisy za 109 zł. 4°/0 — —. —

„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 175 50 176 50
„ „ „ za 50 rf. (100 kor.) 175.50 176 50

K , O M śg a o y s  indeinnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30 84.30
Węgier za 100 zł. 4 p r...........  92.— §2 80

F .  I n n o  p u b l io s n e  p o ż y o s k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 ‘pr..................................................  256.75 258.75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.50 106.30
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr..........................  92.35 93.35
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr.......................................... 101.40 102 20

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

Cr. L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4;/s pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ n r ,  1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. I03 5 pr.
n n n n 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ » n n los. 50 lat 4’/s pr. 
n n n „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr...............................................

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ n n n 4 pr. los. 41 lat.
„ „ n „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4ł /ł pr. 511/, lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
. Emisya 5 pr.........................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.
Banku kraj. losy 57*/a 1. za 200 k.4 pr.
A»stro-węg- banku 4'!1 !* lat los. 4 pr. 

n “ „ 50 lat los 4 pr.

O bllg-ftoy®  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr............................................  105.50 106 50
Tow. żegl. par. poDun. Em. r. 1886 4 pr. 108.50 109.50
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 98 8 ) 99 60

„ ,  „ „ „ „ 1887 4 pr. 99.60 100.60
n ,  „ „ „ „ 1888 4 pr. 98.-50 99.5 )
„ „ n n » n 18914 pr. 98.80 99.60

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................  85.45 86.45

Kolej. Lwow-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................  83.20 94.20

Gał. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. — —.—
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 105.50 106.30

" „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 105.— 105.75
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 83 40 94.40

3 . L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 15.75 16.75
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 396.50 398.50
Clary 40 zł. mk......................................  154.— 156.—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 83.— 87.—
Losy miasta Krakowa 20 A. . . .  76.50 78.50
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 65.— 66.—
Talffy 40 zł. mk...................................... 1 7 0 .-  176—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . , 4g _  47 _

płacą żądają

93.30 93—
96— 97—

87.25 88—

92 25 92.85
79.25 81.25

i listy dłużne

94.25 95325
252 50 254.50
242.50 244.50
103— 104—

93— 93.50
109.50 110—

97.15 95.15

89.50 90.35
90.70 90.90
94— 94.50
94— 94.50

92— 93—

101.10 101.60

98.75 99.75
92— 93—
99— 100—
99— 100. -

p a c ą  żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 23.75 24.75
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . —.— —
Salnia 40 zł. mk...........................  234—  240.—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 79—  81 —
St Genois 40 zł. mk....................  270—  280—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . ——  ——

„ „ TryestulOOzł.mk. 4l/s pr. — —  ——
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175—  —

K . A J to y a  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 2-58.50 259.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2390.— 2393.—
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— ——
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  015—  617—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 492—  493—
Galic. banku hipoteoz. 200 zł. . . . 530.— 532.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355—  365. —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 382 50 383 50

„ Austro-węg. 1400 k..........162S—  1634—
„ Związków. (Unionbank) 300 zł. 508—  510—

Ozesk. banku związk. 100 zł. . . . 244—  245—
ZiYnosteńska banka 100 zł........... 259.50 260.50

L .  A feoye  Przedsiębiorstw transportów 1 .
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 380—

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 334—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5480.—
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. ——
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. ——

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 518—
„ wschodn. - galic. - lokain. 200 zł. 392—
„ państwowych 200 zł............... ——
„ południowej 200 zł..............  —.—
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

380—
340—

5510—

520—
400—

418—
745—

420.50
748—

M . A feey a  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow, kopalń węgla w Briii 100 zł. 670—  680—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 910—  920—  
Austr. tow. górnicze Alpiu.e 100 zł. 333 50 331.50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 300 zł. 1400—  1415—
Schodnicy 500 kor.......................... 1115 _  1125. -
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków ——  ——
Tnfail. tow. kop. węgla 70 zł. . 422 -  425—

H. W  B S  I  L  B,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.221/, 117.37".
Londyn za 10 funt. szl. 4 pr. . 239.05 239.25
Paryż za 100 franków . . .  94 80 94 90
Petersburg za 100 rsfeli 51/* pr. — — —.—
Niemieckie banki . . . . .  117.30 117.55
Włoskie b a n k i ........................... 91.75 92—
Francuskie b a n k i .....................  94.80 94.90
Szwajcarskie b a n k i .....................  94.85 84 95

O , W  A  Ł  U  f  V .
Dukat c e s a r s k i ................................  11.32 13.36
Austr. węg. 8 gald. złota moneta — —  ——
20-frankówka.....................................  19—  19.03
20-m arków ka.....................................  2.3.44 23.52
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł .....................  —.— —.— .
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.22l/i 117.371/, 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 91.80 92—
R u b l e ..................... ..........................  2.53 2.538/*

Jako pewną i korzystną lokaeyę kapitałów polecamy 
I V  |9 oblig, pożyczki m, Lwowa, 4% oblig. pożyczki m, Lwowa Sokal i Lilian Dom bankowy i kantor wymiany 

Zlecenia % prowincji ss&tetwiamj odwrotna 
bes dolie*«aia prowkyi.
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Lieytacyę.
L. cz. E. I. 818/901 (5) [8115 3 - 3 ]

Dnia 15. października 1901 o godz. 11 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
10 sądu tutejszego licytacya realności w Ko
łomyi Nr. kons. 842 wyk. hip. 145/11, z przy- 
należnościami.

Realność powyższa oceniona na 5495 
kor. 82 hal., przynależności zaś na 1534 kor. 
50 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 3515 kor. 
IG hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iicytac.ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

* Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hę da o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 31. sierpnia 1901.

, kat. Wołków, zobowiązanego Mateusza Bordo- 
|  wicza własnej.
s Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 

cyę, jest ocenioną na 730 kor.
Najniższa cena wynosi 486 kor. 66 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 14.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 10. września 1901.

1., cz. ad N. 1131/901 [8137 3 -3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia przewozu materya- 
łów tytoniowych i próżnego naczynia z dwor
ca kolejowego w Rzeszowie do rzeszowskiego 
Magazynu sprzedaży tytoniu i odwrotnie, na 
przeciąg jednego roku tj. od 1. stycznia do 
31, grudnia 1902 odbędzie się w c. k. Ma
gazynie sprzedaży tytoniu w dniu 11. paź
dziernika 1901 rozprawa ofertowa, do której 
przyjmuje się oferty pisemne, opieczętowane, 
zaopatrzone w znaczek stemplowy po 1 koro
nę za każdy arkusz, najdalej do 11. paździer
nika j 901 w południe do 12 godziny w kan- 
celaryi e. k. Zarządcy Magazynu sprzedaży 
tytoniu w Rzeszowie.

.Jako wadyum mają oferenci złożyć 5°/0 
w  gotówce lub w papierach wartościowych, 
posiadających pupilarno zabezpieczenie od su
my zarobku spodziewanego w  c. k. głównym 
U rzęd z ie  podatkowym w Rzeszowie a kwit 
na złożone wadyum dołączyć do oferty.

Dość wagi przedmiotów przewozowych 
w  ciągu jednego roku wynosi w przybliżeniu 
około' 544.300 Kg. sporco.

Bliższe warunki i daty dotyczące prze
wozu i połączonych z tymże obowiązków mo
żna p rzeg ląd n ąć  w podpisanym Urzędzie ka
żdego czasu od 8 rano do 3 po południu.

U. k. Urząd sprzedaży tytoniu.
Rzeszów, dnia 27. września 19M .

L. cz. E. 237/1 (5) [8051 2 - 3 ]
Dnia 22. p aźd z ie rn ik a  1901 o godz. 11 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wy mi e n i o n y m,  w biurze N r. I I I . ,  licytacja 
połowy realności lwh, 368 ks. gr. Kamionka
strumiłowa, z przynależnościami.

Połowę tej realności z przynależnościami 
oceniono n a  3165 kor. 75 hal., po potrąceniu 
ciężącego na niąj dożywocia ocenionego na 
1200 kor. -■ kor. 75 hal., same przy-i
należności /15o kor. 75 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
n as tąp i, wynosi 1414 kor. 82 h a l.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. I I I .

Takm Pra* \  f  obec których niniejsza 
licytaefa byłaby ^dopuszczalna, należy zgło- 
vió do *łdu przy wyznarao-i™ 'ter
minie licytacyjnym,_ inaczej roszczenia tego 
rodzaj” c°< do samej nieruchomości nie mo
głyby bye J f  podnoszone.r- - fp ~ -wyV\tt r»ir»

L cz. E. 911/00 (24) _ [8129 1— 3]
Na żądanie pp. Leibischa Weila i Lei- 

bischa Leibla, kupców w Monasterzy kaeh, 
odbędzie się dnia 22. października 1901 o godz. 
9Vs przed południem, w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 3, licytacya połowy 
realności lwh. 502 ks. gr. gm. kat. Monaste- 
rzyska, składającej się z browaru zupełnie 
urządzonego i 32 morgów ziemi uprawnej, 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
z budynku ubocznego, domu mieszkalnego, 
piwnicy, lodowni, drewutni, 2 slajen, wozowni, 
spichrza, lutrówki i 3 szop.

Część nieruchomości tej, wystawionej na 
relicytacyę, jest ocenioną na 50.911 kor. 50 
hal. w całości.

Najniższa cena wynosi 29 084 kor., 
z czego przypada 14 551 kor. 50 hal. jako 
połowa wartości budynków a 14.532 kor. 50 
hal. jako 2/3 części wartości gruntów i parcel 
budowlanych.

1 Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
I tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
s mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go

dzin' urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
MonasUrzyska, dnia 20. września 1901.

G. Zl. E. 112/1 (6) [8032 1 - 3 ]
Verpllichtete Sobieslaus Christof Miero- 

szewsk'sehe Verlassenschaft.
Auf Betreiben der Anna Graflo Miero- 

szewska, yertreten durch Adv. Dr. Kottnauer 
in Wien, findet am 29. Oetober 1901 Vor- 
mittags l OUh r  bei dem unten bezeiehneten 
Gerichte, Zimtner Nr. 51, die Yersteigerungs 
des Gutes Rudotowice E. Zl. 104 der bg. 
Landtafel saremt Zubehór, statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 282 266 K., das Zubehor 
auf 98 225 K. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 250.327 K. 
33 II., uuter diesern Betrage flndet ein Ver- 
kauf niebt statt.

Die Versteigeruugsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehende Urkun- 
de (Grundbuchs-Hypothekenauszug, Kataster- 
auszug, Srhatzungsprotokolle u. s, w.) konnen 
You den Kauflustigen bei dem unten bezeich- 
ncten Gerichte, Zimmer Nr. 4, wahrend der 
Gescbfiftsstunden eingeseben werden.

Rechte, welehe diese Versteigerung un- 
zulassig machen wtirden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Beginn 
der Versteigeruug bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst niebt mehr geltend gemacht werden 
konnten.

Von den weiteren Vorkoinmnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen, 
ftir welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begriindet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begriindet 
werden, in dem Kalie nur durch Anscblag 
bei Gericht in Kenntniss gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeiehneten. Gericht.es 
wobnen, noch diesem einen am Gericbtsorte 
wobnbafti.;nZusteilungsbevo limach tigten nabm- 
haft machen.

K. k. Kreis-Gericht, Abtbeilung IV.
Przemyśl, am 14. September 1901.

Te osoby,
. Ti Z.ClPla> > " ,

ot/eeme y n  oąaz w toku „ostepo-
wrmia licyUcjinego powstaną, zawiadamiane

Et ^tosych .jakie prawa lub 
icwyzsze, nieruchomości Hóś 
'tuieifi, bąds w

muż sądowi
smti-zibie saduS n o m o c n i k a  do doręczeń ; ......

“ i-szkałeg0-
%* )j. k- Sąd powiatowy, Oddział HI.

Kamionka str., dnia 4. września 1901.

*'• C1" i f  i / 2 5 ^października

^Gazeta Lwowska* Nr. 228

L. cz. E 5Ć2/1 (4) [7937 1 —S]
Na żądanie Iwana Dumy, odbędzie się 

dnia 29 października 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. XV., licytacja realności objętej 
lwh 106 ks. gr. gm. kat. Kobylnica ruska, 
Iwana Filipczaka własnej. ,

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 358 kor.

Najniższa cena wynosi 238 kor. 67 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. XVII.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiec. dnia 12. września 1901.

z dni* 4 października 1901.

L. cz. E. 539/1 (6) [8118]
Dnia 29. października 1901 o godz. 10 

przed południem, w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 18, odbędzie się licytacya 
realności lwh. 394 ks. gr. gm. Wadowice, 
Eufemii Tomaschkowej własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 76.077 kor. 10 bal.

Najniższa cena wynosi 38.038 kor. 55 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 18.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 17. września 1901.

L. cz. E. 166/1 (3) [8238]
Dnia 7. października 1901 o godz. 11 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 2 
sądu tutejszego licytacya całej realności lwh. 
313, połowy lwh. 312, całej lwh. 318 i 223 
oraz połowy realności lwh. 222 ks. gr. gm. 
Markowa objętych, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te ocenione zostały: lwh. 
313 na 687 kor., połowa lwh. 312 na 150 
kor., lwh. 318 na 1865 kor., lwh. 223 na 
2010 k o r , połowa lwh. 222 na 25 kor., przy
należności zaś na 62 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
aie nastąpi, wynosi: lwh. 313 458 kor., po
łowy lwh. 312 100 kor., lwh. 318 1243 kor. 
33 bal., lwh. 223 1340 kor. i połowy lwh. 
222 16 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne oraz inne odnośne 
dokumenta, dotyczące niniejszej licytacyi, przej
rzeć można w godzinach urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 25. sierpnia 1901.

L. cz. E. 17/98 ( 9) [8240]
Na żądanie Arona Mojżesza Schlesin- 

gera, odbędzie się dnia 8. października 1901
0 godz 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, relicytacya po
łowy realności lwh. 50 ks gr. gminy kat. 
Wielopole, składającej się z domu, piwnicy i 
ogródka.

Nieruchomość, wystawiona na relicytacyę, 
jest ocenioną na 950 kor.

Najniższa cena wynosi 475 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeb jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
srmieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 1. czerwca 1901.

Nr. 5917. [8086 2—2]
A V I S O!

Auf des i der Nr. 224 vom 29. Septem
ber 1. 7. dieses Blattes verlautbart,e Aviso 
wegen Lieferung von Rrggen und Hafsr fur 
die StationeD: Przemyśl, Gródek, Jaroslau, 
Rzeszów, Stryj, Dębica, Łańcut und Sambor 
wird aufmerksam gemacht.

Die naheren Bedingnisse kóonen bei 
der Intendanz des 1.0. Corps in Przemyśl, 
sowie bei den VerpHegs-Mazinan d*r genann- 
ten Stationen taglich zwiseben 1 0 —12 Vorm. 
eirgesehen werden.

K. und k. Intendanz des 10. Corps.
Przemyśl, am 22. September 1901.

( licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
1 sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
{ minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąuu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 11. września 1901.

L. cz. E. 285/1 (6) [8174]
Dnia 29. października 1901 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6 sądu tutejszego licytacya 2/3 części real
ności lwh. 85 ks. gr. gm. Białka.

Powyższą część realności oceniono na 
2466 k o r.'56 bal. '

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1666 kor. 37 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec któryeb niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, iub w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymień onego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Nowytarg, dnia 31. sierpuia 1901.

L. cz. E. 1025/1 (5) [8044]
Dnia 25. października b. r. o (J godzi

nie, biuro 12, odbędzie się tutaj licytacja 
realności lwh. 943 gm. Bochnia objętej z grun
tów ornych w przysiółku Wygodzie się skła
dającej.

Oszacowanie 1358 kor.
Najniższa cena 905 kor. 32 bal.
Warunki i akia do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Bochnia, dnia 25. sierpuia 1901.

L. cz. E. 1049/1 (6) [8045]
Dnia 25. października o 10 godzinie, 

biuro 12, odbędzie się tu licytacya realności 
lwh. 240 gin. Brzeźnica z domu mieszkalnego 
Ik. 35, budynków gospodarczych i gruntów 
się składającej.

Oszacovzauie 4869 kor.
Najniższa cena 3246 kor.
Warunki i akta do przejrzenia,
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 25. sierpnia 1901.

L. cz. E. 1157/1 (6) [8040]
Doia 30. października 1901 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
46 sądu tutejszego, licytacya realności lwh. 
139 ks. gr. gm. kat. Ołpiny objętej.

Realność tę oceniono na 1800 kor. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 1200 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 46.

Takie prawa, w obec których niniejsza

L. cz. E. 41/1 (4) [8145]
Na żądanie Zakładu kredytowego ve Hu- 

siatynie, odbędzie się dnia 30. października 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
realności lwh. 218 ks. gr. gm. kat. Korolówka 
objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 koi., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

' Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie ca tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział TI.
Borszezów, dnia 15. sierpnia 1901.
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L. 19B69/1

O B W I E S Z C Z E N I E  L I C Y T A C Y I .
[8159 2 - 8 ]

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje niniejszem do powszechnej wia
domości, że drogą publicznej licytaeyi wydzierżawia się pobór podatku konsumeyjnego od 
mięsa i wina, a mianowicie: T.) pobór podatku konsumeyjnego od mięsa w okręgach dzier
żawnych Bełz, Kulików i Waręż, II.) a pobór podatku konsumeyjnego od wina w okręgach 
dzierżawnych Bełz, Mosty wielkie. Kawa ruska, Niemirów na przeciąg czasu trzech lat 
tj. od dnia 1. stycznia 1902 do końca grudnia 1904 bezwarunkowo lub z milczącym prze
dłużeniem na drugi lub trzeci rok. Licytacya odbędzie się pod następującymi warunkami:

1) Licytacya przedsięweźmie się dnia 21. października 1901 o godz. 10 przed połu
dniem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi, a gdyby się sprawa w tym dniu 
nie skończyła, w dalszym czasie, który się później oznaczy i przy licytaeyi do wiadomo
ści poda

2) Cenę wywołania co do podatku konsumeyjnego od mięsa i wina stanowi roczna 
kwota podana w dołączonym szczegółowym wykazie.

8) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto według ustaw nie jest wykluczony do 
zawarcia kontraktów.

4) Mający chęć licytowania winien złożyć przed komisyą licytacyjną wadyum wyno
szące 1 0 °/o ceny fiskalnej (ceny wywołania) w gotówce lub w efektach wartościowych.

5) Zastępcy mają się wykazać przy licytaeyi pełnomocnictwem sądownie lub nota- 
ryalnie legalizowanem.

6) Pisemne oferty zaopatrzone w 10“/, wadyum należy wnosić do Naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi najpóźniej do dnia 21. października 1901 do godz. 
9 rano.

7) Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach należących do po
szczególnych okręgów dzierżawnych można zasięgnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Żółkwi lub w dotyczących nadzorach c. k. straży skarbowej.
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L. 19.288/01- [8181 2 - 3 ]
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu, rozpisuje licytacyę na wydzierża
wienie prawa poboru podatku konsumeyjnego:

a) od mięsa według ustawy z dnia 16. czerwca 1877 (Dz. u. pl. 60).
b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego, w niżej umieszczonym wykazie 

poszczególnionych okręgach poborczych na rok 1902 i warunkowo na rok 1903 i 1904, 
lub też bezwarunkowo na trzy lata t. j. na czas od 1 . stycznia 1902 do końca grudnia 
1904. Oferty pisemne zaopatrzone w 10»/o wadyum, mają być wniesione do c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Przemyślu, najpóźniej do 12 godziny w południe dnia dzień licyta- 
cyi poprzedzającego. Warunki licytaeyi, jakoteź wykaz miejscowości należących do pojedyn
czych okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Prze
myślu, jakoteź w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie 
i Babicach.

Oferty koukretalne są bezwarunkowo wykluczone
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0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, 25. września 1901.

L. cz. E. 2935/00 (4) [8148]
Na żądanie Mozesa Karnrina w Bor- 

szczowie, odbędzie się dnia 30. października 
1901 o godz. 8 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 , licyta
cya 1/4 części realności lwh. 23 ks. gr. gm. 
kat. Muszkatówka i połowy realności lwh. 27 
tej samej gminy.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to: I.) na 92 kor. 
50 hal'., II.) na 254 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 61 ker. 
50 hal., ad II.) 169 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie

ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw'a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżąj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział U.
Borszczów, dnia 2 . sierpnia 1901.

Konkursa.
L. Prez. 290 14/1 [8177 2 - 3 J

Sąd Wojniłów przyjmie zaraz rutynowa
nego dyetaryusza tabularnego za wynagrodze
niem od 1 kor. 60 hal. do 2 kor. dziennie. 

Wojniłów, dnia 27. września 1901.

L. 99368,11. a [8190 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
Urzędach pocztowych :

W Janczynie 111,3 z ryczahem 266 ko
ron, w Babicach nad Sanem III/5 z ryczał
tem 140 koron i w Zgłobieniu III/6 z ryczał
tem 504 na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
16. października b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 28. września 1901.

L. 640/01 [8191 1—3]
K o n k u r s  

Celem wniesienia podań należycie aiego- 
wanych o udzielenie substytueyi notaryatu 
w Sieniawie wyznacza się termin do 10. paź
dziernika 1901.

0. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 28. wrześaia 1901

K o n k u r s .
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

c. k. notaryusza w Sieniawie a wrazie obsa
dzenia tej przez przeniesienie i innej w okrę
gu tejże Izby opróżnić się mającej takiej po
sady rozpisuje się konkurs % terminem do 
31. października 1901, w którym kompetenci 
podania swe należycie alegowane w przepi
sanej drodze wnieść mają.

C. k. Izba notaryalna 
Przemyśl, 28. wrześaia 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 2/1 (l) [8142 2— 3]

E d y k t k o n k u r s o w y .
0. k. Sąd cbwodowy w Samborze ze

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Izraela Schreiera właściciela handlu towarów 
galanteryjnych niezarejestrowanego kupca w 
Drohobyczu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k radcę sądu krajowego p. Michała IV  
[lesclia, zas tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dra Natana Apfla wr Drohobyczu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 10. października 
1901, godz. 10 przed południem, w tym sądzie 
(w c k. sądzie powiat, w Drohobyczu,) przedło
żyli dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy boru 
wydziału' wierzycieli.

Wzywoi się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
7, roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
dp przepisów ord. konkursowej, zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w Dro
hobyczu najdalej do dnia 30. listopada 1901, a 
na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 30. 
grudnia 1901 godz. 10 przed polud. w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosła 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu
czeni od podziałów uskutecznionych na pod
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas

urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej1".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Drohobyczu lub w pobliżu tegoż mają wy
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 28. września 1901.

L. cz. S. 9/99 (183) [8199]
O g ł o s z e n i e .

W konkursie firmy A. Seidenfrau z 
Wieliczki wyznacza się po myśli §. 149 ord. 
konkurs, audyencyę do zbadania rachunków 
złożonych przez zawiadowcę masy p. adw. 
dr. Friedberga za cały czas zarządu, tudzież 
celem ustalenia roszczeń tegoż zarządcy masy 
do wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wy- 
dadków na dzień 26. wrześuia 1901 godzina 
10 przed południem w c. k. Sądzie krajo
wym w biurze Nr. 3.

Wierzycieli wzywa się na tę audyencyę 
z tem że mogą przeglądać rachunki i czynić 
nad nimi uwagi.

Przedłożone rachunki wraz z załączni
kami udziela się wydziałowi wierzycieli do 
rąk p. Mieczysława Sędzimira w Krakowie z 
poleceniem zwrotu tychże najpóźniej do wy
znaczanej audyeneyi.

Kraków, dnia 6 . września 1901.

Księgi gruntowe.
L. ez. Nc. HI. 106/1 (1) [8165]

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie, 
zawiadamia, że projekt uzupełnienia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Zboiska w 
okręgu Sądu powiatowego Dukla położonej 
przez dopisanie parcel dotąd przedmiotu ksiąg 
gruntowych nie stanowiących, mianowicie: 
budowlanej 14 i gruntowych: 343, 344, 345 
346 został wygotowanym i że dla tych par
cel ułożone zostały dwa nowe wykazy hipo
teczne, w których wpisy poczynając od dnia 
15. października 1901 będą mieć skutek wpi
sów hipotecznych, że od tegoż dnia wolno te 
wykazy hipoteczne przeglądać w Sądzie po
wiatowym w Dukli i że odtąd wszelkie nowe 
prawa własności zastawu, czy jakiebądź inne 
prawa hipoteczne odnoszące się do powyż
szych nieruchomości, jedynie przez wpisanie 
do tychże wykazów magą być nabyte, ogra
niczone, przeniesione luh wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie 
sprostowaweze celem ustalenia powyżej wy
mienionych wykazów hipotecznych.

C. k. Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzy by na podstawie 

jakiego prawa przed otwarciem tych wyka
zów nabytego, chcieli uzyskać zmianę wpisów 
hipotecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez różuicy, 
czy by ta zmiana przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenia ciał hipote
cznych lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
miała:

b) wszystkich, którzyby już przed otwar
ciem tych nowych wykazów nabyli do jakiej 
nieruchomości w wykazach tych wpisanej, 
lub do jej częśei prawo zastawu, służebności 
lub w ogóle jakie inne prawa do wpisu hi
potecznego uprzymiotnioue, o ile te prawa 
jako do dawnego stanu biernego należące, 
wpisane być inają, a jóż przy założeniu wspo
mnianych wykazów tamże wpisane nie zosta
ły ; — aby z teini prawami zgłosili się do 
Sądu powiatowego w Dukli najdalej do dnia 
J. marca 1902, gdyż prawnym skutkiem za
niedbania lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się ma
jącej pretensyi przeciw osobom które prawo 
hipoteczne na podstawie wpisów, w tyci i no
wych wykazach zamieszczonych a niezaprze
czonych, w dobrej wierze nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
inoże być przedłużonym, ani w razie zanie
dbania go, do pierwduego stanu przywróco
nym ; a rd obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionemi prawami lub ro
szczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić 
się mające prawo było już może zapisane w 
janiej księdze hipotecznej było wiadomem z 
jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem 
dochodzenia, w skutek podania lub skargi 
przed Sąd wniesionej.

Kraków, dnia 25. września 1901.

Wyroki prasowe.
31- 218. [7890]

f. f. S n u te j  afs )[kej)gcncf)t in 
Sum f)at mit bem ©rfenntniffe bom 17. <3eptem=



9
er 1901, $ r .  81/1, bie -SBciterberbceitung ber 
Rummer 37 ber geitidjrift: „Cinjer fliegettbe 
Matter" bont 15. ©eptember 1901 toegeu ber 
I Ic^ten ©troptje bel ®ebid)tcl: „JMrutenticb" 
it ber ©telle bon „®er fomrat oftmals" bil 
ieiu SRefrut u. j tu." unb toegeu ber Slufja^e: 
:Unangenetjuiel ©ciueuti" nnb „^raiermdfji* 
ping" nad) §§. 3o3, unb 491, ©t. ®. unb Slrt. 
r■ bel ®eje{jeś bont 17. ©ecember 1862, 91. 
8. 931. 9tr. 8 es 1863, berbotcn.

® al f. f. £anbcl* a ll 9j?rejjgerid)t itt 
snnlbruif l)at mit bctn ©rfenntmfje bont 17. 
Septembcr 1901, sjSr. 85/1, bie 2Bciterberbrei* 
uttg ber Oluntnter 81 ber geitjdEjrift: „S)er 
-troler SBaftl" bom 15. ©eptember 1901 me* 
?u ber ©telle au l ben ber ^ublication bel bie 
ioitfiścatiou ber Dltttnmer 19 oom 1. ©eptem* 
'er 190 ? beftdtigcnben iprejjertenutniffel ange* 
•igteit Seinerfungen itt ber ©telle bon „ŚDa 
t>er bie beibeu (Sonfilcationen" bil „anjuletfcu" 
Oegen bel Slrtifct!: „(’§ gemeiue Slolf tjat 
ptate 91crben)'' bon ,,91eulid), 3. 93., t)an i" 
(i® gea()tTl  [ctjou gnat" naci) §§. 310 uttb 300 
■tt- ©. unb 9lrtifet VIII. bel ©efejjel bont 
i7- ©ejembcr 1862, 91. ®. 931. SRr. 8 ex 18 
53> berboten.

Sial f. f. tre il*  a ll 93re^geriĄt in 
^ e n t Ijat tnitbem ©tfftuttuifje bont 16. ©ep* 
ember 1901, i|3r. 37/1, bie SBciterberbreitung 
>e§ 1891 in $lorenj bei Tipograli* Salani ge* 
)tltcfteu iźiebel, lueldjel mit bctt Borten „Not 
;lamo piccolu beginnt unb mit ben SBorten 
>seuza puda" enbet, nad) §. 302 @t. ©. ber* 
•otcit.

L ® al f. 1. Sanbel* a ll iprejjgcridjt in 
| cient Ijat mit bem (Srfenutnijje bom 16. 
eptember 1901, i]3r. 36/1, bie Beiterberbrei* 
%g ber Uluntmer 209 ber 3 e^fcC)fift: „L’Aito 
^<hge“ bont 13.—14. ©cptcatber 1901 toegeu 
i(t ©telle bon „tTnna die tutto" bil „vi i m - 
‘d i f b e l  Vlrtitel: „Uu trentiuo d’America 
6 i tedesclu" nad) §. 302 ©t. @. berboten.

®a§ t. f. Sanbel* a ll ^reftgeridjt in 
Ptng tjat mit bem (Srfcnntnifje bom 18. @cp* 
ettiber 1901, tpr. I. 260/1, bie SBeiterberbrcitung 

(jbefhl ber n ^evue socialisticka
^kactemie1' bom tlRonate ©eptember 1901 toe* 
PU bel 9(rtifell: „Nasim poslKteum pro pri- 
fi zasedani parlamentu" ttad) §. 300 @t. (S. 
}h-boten.

® al t  l  tre il*  a ll jprejjgcridjt in 
9er l)at mit bem Srfcnntniffe bom 18. ©eptem* 

?Ct 1901, ipr. VIII. 84/1, bie SBcitcrberbreitimg 
tc 9tr. 18 ber śjeitjdjrift: „Uttberfdlfd)te bcu* 

. 933orte" bom 16. ©djcibingl 2014 (1901) 
% n  ber ©tellcn bon „Sn ben §ebraeru“ bil 
i^nfdbeti bott 9)ioral“ bel Strtifell: „Ser boi* 
•Wje B ert bel 9?acen*9Xntifemitilmul; bott 
p  ijt beuutadj" bil „grofcgcjogcu Ę)at" beljel* 
'u 9(rtife(l nad) §. 3 2 ©t. ®.; bon ,,Sl.ud) 

“'p jogenanute" bil „93olfltl)cilc untereinanber" 
9lrtiteil: „Sie Snben nnb il)r Sc^otoa" 

§§. 302 unb 303 @t. ®.; bon „Sie 3ei= 
unter" bil „jur ©d)au trfigt" bel Slrtitcll: 

b«twi Defterrcid)" nad) §. 64 ©t. berboten.

L S a l  t. f. Sreil* a ll 93re|geriĄt in 
, 9cr bat mit bem @|1euuti iffe bont 18. ©ep* 
W e r  1901, dft. VIII. 81/1, bie Beitcrberbrci* 
‘M b e r  Slmunrer 107 ber Seitfd&rift: „9tfd)er 
witung" bom 12. ©eptember 1901 tuegen ber 
Wetten bel 91rtitell: „Sie Sol bott 9tom*91ebe 
^  Slbgeorbueteu ©r. ®iffnfoIb" bon „toeil bie 
Wifclje" bil „ ijau l Ijalteu. (Sofenber SBeifatt)"; 
f0®11 »bcu tual mir" bil „Sberglaube getoorbett 
[fPifall),,; bon ,uub liefert cl" bil „gebetctljaben 
P^ubaucrubel*®eldd)ter"; »ou >  ift auf" bil 
i1'“Preinlhduierit beigebradjt"; bon „ber ^3ap[t 
Ltl6*t" bil branute fie bnrd)u; bon „91ber bal 

bil ®rrequug untrr ben Suljoreru"; bon 
j-Utib ftel)e"el" bil „<^cclcu jpredjen tuirb"; 
j.°u . „bal routi]'d)e ^ricftcrtl)um bil 
,ciuu'u tU berebren"; »on „@ie ^  ba&" btl 

bcrloreueit Soljuel"; uon „aber ettt )old)" 
^  „(®vo6e anljalteiibe 93euiegting); bon jol* 
/  ®ottelldjteruug" bil (> e  terbc gebradjt"; 
S  „llnjer §ei(anb joli" bil „ben Ąuątioua* 
P ^ la t te r u " ;  non „Unb Hebmerte ^oltlgeuoj* 
leu bil auf un« SBcfinncu <*“ ; -^ Ilc  hc- 
9mett in" t,i§ „mit beiitem @iftt)aud)"; bon aber
'J eij to fg " b i l  „ ^ e ilru je u b e m e u b e u la jje u  nad)

303 <£t. berboten.

it S a l  1. f. Śtreil* a ll ąirepgendjt in 
ĵ aPr tjnt mit bem tSrfenntnijfe nom 18 ©ep; 
,W er 1901, %x. VIII. 82/.1, bif p i ^ n  
n^tuug ber 9iummer 108 ber ^eitldjrtft: „djc^ei 
«eituug" bon 14. ©eptember 1901 tuegen ber 
M le u  bon „(SI ijt eiue" bil nuterbrnden ju 
fefpu" bel tdrtifell: „®ic 93olfltag*9iebe bel 
^beorbneteu ©tein"; bon „Sie Mbcutjdjen 
Ifaubeu" bil „bal beutjdje 9teid)" beljelben 
fb fe li; non „banu wirb wic" bil „berbunben 

łanu" beljelben «rtifell nad) §. 05 a @t. 
' berboten. _

S a l  f. f. lm i«* i«
™  bat mit bem ffirlenntnijje bom 18. @ep*

tentber 1901, ijk. VIII. 83/1, bie Beiterber* 
breitung ber II. Slulgabe ber 91r. 108 ber Qńt* 
jdjrijt: „Stjcber ^ itu n g "  bom 14. ©eptember 
1901 megeit ber ©tetten bott „S ie SllIbeutjĄett 
erlauben" oil „bal beutjd)e Ifteicb" bel 21rti= 
leli: „Sie 93o(lltag *91ebc bel 91bgeorbtteten 
©tein" nad) §. 65 a @t. ©. berboten.

S a l  f. f. Sanbel* a ll ^Jre^geriĄt in 
3ara  b)at mit bem Srlenntntjje bont 16. ©eptem
ber 1901, ij3r. 45/1, bie SBeiterberbreitung ber 
9ir. 47 ber : „Hrvatska Kruna“ bom
12. ©eptember 1901 tuegen bel Strtifell: „Dru
ga koiiferencija cistę stranke prava“ in ber 
©telle bott „O malom ljepom" bil ostat ravno- 
dusiii“; tuegen bel Slrtilell: „Proti nasilju u 
Rimu“ in ber ©telle bon „Ogorceno osudjuje“ 
bil „drzavno pravo“; tuegen bel Slrtifell: „Ro- 
doljuban gRs iz Herceg-Bosne1'; tuegen bel 
Slriilell: „Sarajcvsko pismo" in ber ©tetle 
bon „takodjer su odlueili“ bil „va?.da klice"; 
tuegen bel |$unfte! 2. ber „Damace vjesti“ itt 
ber ©telle bon „vjest o redu“ bil „pnm ii u 
R inu“ ; megeit bel tj?unttel 10. ber „Domace 
vje-;ii“ uaĄ §§. 491, 493, 496 unb 302, @t. 
@. unb §. 24. ipr. @ berboten.

S a l /  !. f. Sanbel* a ll ijśrejjgeridjt itt 
3ara pat mit bem (Srfenntnijje bom 16. ©eptem* 
ber 1901, 93r. 46 1, bie 933eiterberbreitung ber 
9ir. 44 ber .geitjcprift; „Croatii" bom 13. ©ep
tember 1901 toegett bel Slrtifell: „Proti roz- 
bojniekom cinu“ in ben ©tellen bon „Prosvje- 
di proti" bil „Ragu^tnae diocesis", bon „S. 
Braca 10. Rujna" bil „praviea u Rimu", me* 
gen bel Slrtifell: „Talijansko bajductvo u Ri
mu". toegen bel 93unfte! 6. ber „Domace vje- 
sti“ in ber ©telle bott „II popoio romano" bil 
„spekulacije", megen bel 93uitftel 7. ber „Do- 
maee vjesii“ in ber ©tele bon „Neue frcie 
PrefSf.“ bil „8. Jeronima", enbliĄ megen bel 
ijhuitte! 9. ber „Domace vjesti“ ttad) §§. 302, 
491, 493 nnb 496 @t. @. berboten.

S a l  f. !. ®rei!= a ll ij3re|gericpt itt 
©palato pat mit bem (Srfenntnijje bom 16. @ep* 
tentber 1901, $ r .  8/1, bie SBeiterbcrbreituug ber 
Siummer 74 ber geitjdjrift: „Jedin-tvo“ oom
13. ©eptember 1901 megen ber WrtiJel: „Plan 
talijansko Mcsaline", „Sastanci". „Iz Zadra 
primamo" unb „Sloboda muka" nadp §§. 302 
unb 300 ©t. berboten.

R o z m a i t o  o b w ? e s z c 2 0 n s a .

L. c-z. T. 13/1 10 [7665 3 - 3 ]
0. k. Śąd powiatowy, cywilny w Kra

kowie Oddział VI. wzywa każdego ktoby o 
osobach Jakóba i Mikołaja Moraweów z Czer
ny powiat Krzeszowice, którzy wydahwszy sig 
przed 40 laty z rodzinnej wsi Czerny pierw
szy do -Jaworznia, gdzie za kradzież miał 
być karany, drugi do Woli Filipowskiej gdzie 
trudnił sig rzekomo wyrobkiem, a następnie 
stanhąd w uiewiadomym kierunku się udali i 
już więcej do Czerny nie powrócili i żadnej 
dotąd o sobie nie dali wiadomości, jakąkoł- 
w:ek miał wiadomość, takowej bądź tutejsze
mu sądowi bądź ustanowionemu dla strzeże
nia praw powyższego nieobecnego kuratorowi 
adw. dr. Zygmuntowi Pisiewiczowi w Krako
wie najpóźniej do dnia 1. sierpnia 1902 udzie
lił, z tein. że ostateczne rozstrzygnięcie pro
śby o uznanie powyż nazwanych za zmarłych 
nastąpi na ponowną prośbę po upływie roku.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI 
Kruków, dnia 3. lipca 1901.

L. oz. T. 34/1 (2) [7631 3 - 3 ]
0. k. Śąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdrażając na prośbę p. Zygmunta Kłosa urzę
dnika magistratu w Nowym Sączu, postępo
wanie amortyzacyjne co do kuponu płatnego 
30. czerwca 1901 od 4n/0 listu zastawnego 
Gal. Towarz. kredyt, ziemskiego S. II. Nr. 
2631 wzywa niniejszym edykte.m każdego, 
ktoby powyższy kupon posiadał, aby w prze
ciągu 1 roku, 6 tygodni, 3 dni od dnia osta
tniego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwow
skiej licząc, kupon ten tut sądowi przedłożył 
i prawa swe c,-> do niego wywiódł, ile że po 
Jieekutei znyrn upływie tego terminu kupon 
ten za umorzony uzimiy zrstanie

lwów,  dnia 30. sierpnia 1901.

L 9269. [7696 3 - 3 ]
O g ł o s z e n i c.

G. k. Nolaryusz Piotr Piela ma swoje 
mzędowanie z dniem 25. września 1901 w 
Andrychowie zaprzestać i dnia 1 październi
ka niząd notaryiilny w Nisku objąć.

C- k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 1). września 1901.

L ' ('Z'nT', 43(1 ( 1 °). f7066 3~ 31O. k. Sąd krajowy, cywilny w Krako
wie wdiazając postępowanie amortyzacyjne 
wzywa każdego któryby posiadał książeczkę 
udziałową wystawioną przez Dyrekc.ye Towa
rzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie na

imię Stanisława Leszczyńskiego, opatrzoną Nr. 
630, na 100 zł. z możliwą dywidęndą i su- 
perdywidendą opiewającą, aby w przeciągu 1 
roku, 6 tygodni i 3 dni, licząc od ostatniego 
ogłoszenia w Gazecie Lv, owskiej, w tutejszym 
Sądzie zgłosił i prawa swe do tejże książeczki 
wykazał, gdyż inaczej po upływie tego termi
nu na ponowne żądanie Stanisława Leszczyń
skiego powyższa książeczka udziałowa zaumo- 
rzoną uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia iO. sierpnia 1901.

L. cz. Cg. II. 329/1 (1) [8186 2—3]
Przeciw nieznanej z życia i miejsca po

bytu E teł Mariem 2 im. Mieses, wnieśli Re
beka Reitzes we Wiedniu, dr. Samuel Reit- 
zes we Wiedniu przez adw. dra M. Aller- 
handa we Lwowie i Józefa z Paszkowskich 
Scbmutz vel Sehmurs we Lwowie przez adw. 
dra Kwiatkowskiego skargę o wyeliminowanie 
praw z poz. 11 lit. c. tabeli kolokacyjnej c. k. 
sądu kraj. z 25. marca 1874 1. 14.392.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 16. 
pi ździernika 1901 o godzinie 9 rano w sali 
Nr. 13.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa
nej kurator adw. dr. Pried we Lwowie, bę
dzie ją zastępował dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II.
Lwów, dnia 26. września 1901.

L. ez. 0. 166/1 .((I) [8003 3 - 3 ]
W skutek pozwu z dnia 20. sierpnia 

1901 r. L. ez. 0. 166/01 (!)  wniesionego 
przez Antoniego Krzysia i Rozalię z Krzy
siów Nowakową z Golców przeciw Janowi 
Ostrowskiemu w Golcach, małoletnim Marci
nowi i Zofii Ostrowskiem, nieobjętej masie 
spadkowej po śp Katarzynie Siembidowej, 
niewiadomemu z miejsca pobytu Michałowi 
Krakowskiemu i Adamowi Ostrowskiemu w 
Golcach o uznanie własności i oddanie w po
siadanie realności lwh 161 ks gr. gm. Ku
rzyna mała zpn. wyznaczono termin na dzień 
12. października 1901 o 9 rano.

Dla Michała Krakowskiego ustanawia 
się kuratorem Ignacego Kosińskiego, który 
tegoż będzie bronił aż do zgłoszenia się lub 
podania innego pełnomocnika.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ulanów, dnia 20. sierpnia 1901.

L. cz. A 736/98 (6) [7614 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 

podaje do wiadomości, że Jan Walkosz z Sza
flar zmarł dnia 13 grudnia 1872 bez pozo
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu ustawowych dzie 
dziców Józefa Walkosza i Jana Turzy nie 
jest znaaem wzywa się ich, aby w przecią
gu roku licząc od daty tego edyktu, w sądzie 
się z głosili i wnieśli oświadczenie do spad
ku, gdyż w przeciwnym razie zostanie prze
wód spadkowy przeprowadzonym ze zgłasza- 
jęcymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla nich kuratorem Józefem Olesiem Graba
rzem z Szaflar..

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Nowy Targ, dnia 4 sierpnia 1901.

L. cz Ne. I. 35/1 (1) [7621 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i

szni wzywa na prośbę Chaima Gelbera w Wi- 
szence posiadacza zaginionej temnż w lipca 
1901 książeczki wkładkowej Towarzystwa 
oszezędnrśń i kredytu w Gródku Nr. 404 
na 80 kor. opiewającej aby w przeciągu sze
ściu miesięcy sądowi ją przedłożył i swe 
prawa do niej wykazał, gdyż inaczej ksią
żeczka ta na żądanie proszącego za umorzoną 
uznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sądowa Wisznia, dnia 26. sierpnia 1901 •

jest nieznane, wniesionym został do e. fc. 
sądu powiatowego w Nowym Targu przez 
Wincentego Reperowicza z Chabówki pozew 
o 105 zlr. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25. 
października 1901 o 9 godzinie rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta
nawia s;ę pana adw. dr. Stysia w Nowym 
Targu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 23. wiześnia 1901.

L. cz. 0. II. 636/1 (4) [8207]
Przeciw N&thanowi Jonasowi Franzos, 

i Abrahamowi Benderowi Frawgos których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do ii. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Amalię Storn pozew o uznanie prawa 
własności do realności lwh. 52 gm. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 listo
pada 1901 godzina 9 rano w tutejszym Są
dzie, biurze Nr. 3.;

Celem strzeżenia praw powyższych usta
nawia się pana dr. Grossa, adw. w Brodach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Nalha- 
na Jonasa Franzos i Abrahama Sendera 
Franzos w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Brody, duia 3. września 1901.

L. cz. 0. II. 842/1 (I)  [8172]
Przeciw Janowi Czyszczoniowi, gospo

darzowi z Chabówki, którego miejsce pobytu

L. cz. C. I. 118/1 (1) [8209]
Przeciw Janowi, Filipowi i Leibowi 

Thalheimowi, z miejsca pobytu nieznanym, 
wniesiony do c. k. sądu powiatowego w Ja
rosławiu przez Hipolita Hubra i tow. pozew 
o wykreślenie z połowy realności whl. 663 
ks. gm. Jarosław 300 złr. z nadciężarem 60 
złr., na podstawie którego wyznaczona au
dyeneya do rozprawy na dzień 21. paździer
nika 1901 o godz. 9 rano w biurze Nr. 16.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się p. dra Władysława Jahla adw. w 
Jarosławiu kuratorem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jarosław, dnia 13. września 1901.

L. cz. Cb. I. 824/1 (1) [8210 1— 3]
Przeciw Józefowi Ilczyna, którego miej

sce pobytu jest nieznane, wr Jesiony nr został 
do c k. sądu powiatowego w Rawie przez 
Marcina Brogowskiego rolnika z Bełżca po
zew o własność parceli gr. lkat. 2022/2 w 
Bełżcu zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do rozprawy na dzień 81. paździer
nika 1901 9 rano.

Oelem strzeżenia praw Józefa Ilezyny 
ustanawia się pana Jana Pępiaka naczelnika 
gminy w Bełżcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rawa, dnia 19. września 1901.

L cz. Cg. I. 141/1 (4)  ̂ [8202]
Przeciw nieobecnemu Kalmanow* Rol- 

lerowi i spóln , wniósł dr. Roman Adamski 
adw. w Jaśle skargę o 1400 kor. zpn.

Pierwsza audyeneya odbyła się 25. 
września 1901 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 14.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Kal- 
mana Rollera kuratorem adw. dr. Emil Psar- 
ski w Tarnowie będzie go zastępował, dopo
kąd w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 25. września 1901.

L. cz. Cg. II. 330/1 (1) [8185 1- 3]
Przeciw nieznanym z życia i miejsca pobytu 

spadkobiercom Wiktoryi z Paszkowskich Kor- 
lakowskiej i Maryi Paszkowskiej wnieśli dr. 
Samuel Reitzes lekarz we Wiedniu i Rebeka 
Reitzes prywatna we Wiedniu IX. Sehliti- 
gasse 6 przez adw. dr. M. Allerhanda we. 
Lwowie skargę o uznanie pretensyi koloko- 
wanyeh na cenie kupna realności L. 6562/4 
we Lwowie za płynne.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 10. 
października 1901 godzina 9 przed południem 
w biurze Nr. 13.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanych kurator adw. dr. Ferdynand Kwiat
kowski we Lwowie będzie ich zastępował, 
dopokąd s;ę w Sądzie nie zgłoszą lub pełno
mocnika nie ustanowią.

O. k. Sąd krajowi, cywilny 
Oddział Ił.

Lwów, dnia 26. września 1901.

Firmy.
L. cz. Firm. 1552 poj. T1T. (131) [7843]

O g ł o s z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie cgłaaza. że firina „Edward Brtickner 
apteka pod barankiem" została dnia 4. wrze
śnia 1901 wpisaną w rejestr bamPowy dla firm 
pojedynczych i że przy tein uwidoczniono że 
siedzibą firmy jest Lwów że właścicielem fir
my jest Edward Brtickner aptekarz we Lwo
wie. przy ul. Leona Sapiechy 1. 21. który 
firmę w ten sposób podpisywać będzie, że 
pod brzmieniem firmy podpisze się własnorę
cznie imieniem i nazwiskiem.

U. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 7. września 1901.



I

10

Poleca sie handel win Ludwika Stadtmtilera we Lwowh
Po c i i i  nJalcróFcS

ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzien n ik ów  lw ow sk ich , k rak ow 
sk ich  , w arszaw sk ich , w ie d e ń 
sk ich , czesk ich , francusk ich  ete. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I ryssuiki de ogłoszeń, 
prenum eratę na w szelk ie pism a

przyjmuje

Ajsncya dzienników i sgtsszeń 
Sokołow skiego

we L w ow ie, pasaż H ausm ana 9.
Kosztorysy gratis.

O p o b n s  o g ł o s g © s i i a
od wyrazu petitem 1%  eesta. tłustym 

petitem 2 emty

W ę d l i n y  k r a k o w s k i e  i domowe eodzień świe 
że,  p i e c z y w o  d o m o w e  t akże  c o d z i e n 

n i e  świeże,  p o l ec a  B a z a r  p r o d u k t ó w  wi ej s k ich  we 
L wo w i e  p r z y  ul.  S oko ł a  1. 1.

Mleko po 10 et. za litr, 
Śm ietankę po 28 i 36 et.
za 1 litr z dostawa do mieszkań poleca

Mleczarnia’ Przeworska
Lwów, ul. Hetmańska 8.

Lecznicami Tarnawsliego
w Kosowie za Kołomyją 

(stacya kolei Zabłstów)
otwarta od 1 mą ja do końca paź
dziernika. Środki lecznicze wodai

i inne fizykalno-dyetetyezne.

„znakomite w sma
ku i aromatyczna 

| wonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Souctkong zbiór majo

wy W. B, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca

handel herbaty i feswy

Edmunda Riedla, Lwów.
~~ ~  " ’ ROWERY

z najlepszych fa
bryk o oryginal
nych markach, 
z gwar. 31 etui ą. 
Sprzedaż także 
na raty  z 10 p re | 

podwyżką,. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Części składowe n a  składzie. W arsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak  i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T 
Publiczności S. WAG1SEB, mechanik, i.wów. 

ul. Wałowa 51 (róg Podwala).

t&Sairp-,! CAAWPŁWf 2HSŁ.V"- <

Fół kilo pierza gęsiego
ty iks 60 centów

rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie pierz.-* 
ręką darte, pól kilo tylko 60 et., to sarno 
w lepszym gatunku tylko 70 ot., w poczto 
wyeh pakietach próbnych 5-k lowych za.po
braniem pocztowem. J. Krasa, handel p ie 
rzem  w Sm iclsowie k o ło  P rag i (Czechy). 

Wymiana dozwolona.
Upraszam o dokładny adres.

W ystawa sztychów
ery napoleońskiej 

w  salon ach  T o w a rz y stw a

Sztuk pięknych
■we

Koronacya, Kampanie pod Arcis, Au- 
sterlitz, Bassano, Marengo, Maisheim, 
Eylau Elchingcn, Esling, Wagrans, Wa- 
terloo, pod Piramidami, przejście przez 
Alpy, Doniesienie o zwycięztwie ks. 
Seliwarzeuberga. pod Lipskiem, Kapltn- 
ineya Ula.u, Pożegnanie z Maryn Lu
dwiką i synem ks. Keiehstadln, Śmierć 
Napoleona (z obrazu V«*rneto), Ludwik 

XVI. idący na szafot i jego ścięcie.
(65 obrazów).

Wfst-awa otwarta, do 5-tej po południu, 
w dnie pow szechne 60 halerzy , 
wr n ie d z ie le  30 h a lerzy .

Ogłoszenie.
Magistrat król, stół. miasta Lwowa 

podajh do wiadomości, że w pierwszych 
dniach iipea b. r  znaleziono banknot 
na 100 zł. (200 koron), So  który do
tychczas nikt się nie zgłosił.

W celu wykazania pra«jj» w łasno
ści, ewentualnie odebrania powyższego 
banknotu, zechce interesowany zgłorie 
się w biurze I. departamentu Magi
stratu  w godzinach urzędowania.

Magistrat król. stuł. miasta 
Lwów, dnia 24 września 1901.

K onkurs.
(813 9 1 - 3 )

W myśl zapadłej uchw ały Rady 
gminnej rozpisuje się konkurs na po
sadę lekarza miejsku‘go % płacą 800 
koron, rocznie na razie aż do mającej 
nastąpić po 1 roku stabilizacji.

Podania zaopatrzone w dokument ', 
stwierdzające istnienie warunków okre
ślonych w §. 7 ustawy z dnia 2 lutego 
1891 nr. 17 Dz. u. i «  kr, wnosić 
należy do Z-hierzchm-ści gminnej w

końca pazdzier-S kalc w te rm in ie  do
nika 19.01. .

Skala, dnia 19 września 1901. 
NflSelfrUr g m in y : Romaniuk.

O g ł o s z e n i e *

W środę dnia 9 października 1901 o godzinie 4 p  południu odbędzie 
się w lokalne,4‘h ch  Dyrekcji ruchu w Wygodzie

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków fabrycznej kasy chorych, w Wygodzie, z następującym porządkiem 
dziennym :

1) Powzięcie uchwały w sprawie wzajemnych pretensji  fabrycznej kasy 
chorych w Wygodzie i Towarzystwa akcyjnego) dla przemysłu drzewnego Le- 
opo.da Poppera, względnie zatwierdzenie dotyczących uchwał Zawad u z dnia 
.18 października 1809 i z 20 września 1900 '

2) Uzupełniający wybór Zarządu.
B) Wnioski członków.

Wygoda, 1 października 1901.
Zarząd fabrycznej kas 4  chorych w Wygodzie.

M o n & p o l
nabywa się tylko w paczkach zaopatrzonych 

znakiem ochronnym.
Dom istnieje przeszło 40 lat. Herbsta zawsze świeża 
Zbvt największy w kraju. Stosunki wprost z Chinami 

H erbata domowa . . . Koron 2.80
H erbata gospodarska „ 3.20
H erbata czarna Nr. 1 . . „ 4.—
Herbata czarna Nr. 2 . . . „ 4.80
Herbata Neuchay Nr. 3 . . „ 5 60
H erbata Yietoria Nr. 4 „ 6.40
H erbata fam ilijna Nr. 5 . . „ 6.80
■Lian Sin Nr. 6 . , . . . „ 7.20
Lian Pin Nr. 7 . . . . „ 8 .—

O kruchy herbat znakomite od K. 2.80 do K. 4.80 
Prawie wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do

SIHagazynu Juliusza Grossego
w K rakow ie, R ynek, pałac Spisk i.

aB . 
£ 'Sb
fcUD =« O £
‘Sa o

Żfdna woda mineralna rodzima nie zawiera takiej ilości 
węglanu litowego, jak nasza

p o leco n a  p rzez  T o w arzy stw o  le k a rsk ie  k rak o w sk ie , sporządzoua w n a 
szym  Z a k ła d z ie  wód sztucznych mineralnych pod kontrolą Komisyi przemy

słowej tegoż Towarzystwa.
"Woda ta  działa skutecznie we w szystk ich  wypapkach nadmiernego wydzie

lania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczowym, przy cierpieniach nerek 
i pęcherza, artytyzmie, gośćcu, dnie nożnej i t. p.

D zia ła n ie  bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym słabościom, stwier
dzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyczajnym skutkiem osiągnięte.

Woda ta jest przyjemną w smaku i łatwo strawna.

K «  U - se są c  se i  C l t m i i c s k  i ,
K p a k ó w ,  ix l .  ś w .  G e t p u d y  1. 4 .

Do nabycia w aptekach i drogueryaeh 
w r *  Skład  d la Lwowa w aptece J . W ew iórskiego. "TSBSf

1546 L. S. U.

Ogłoszenie.
(8182 1 - 2 )

Podpisane o. k. kierownictwo budowy zamierza oddać w drod^ 
publicznej licytacyi budowę sześciu baraków mieszkalnych, w klik1’ 
miejscowościach położonych w pobliżu projektowanej linii kolejowi 
Sam bor--g ran ica  węgierska.

Odnośne plany i warunki budowy można przejrzeć a względu^ 
kupić za cenę 7 koron w biurach podpisanego c. k. Kierownictw# 
budowy (Lwów, ul. Batorego 12) w godzinach urzędowych.

Termin składania ofert upływa dnia 15 października 1901 o gd 
dżinie 12 w południe; tego samego dnia o godzinie 4 po południ 
nastąpi otwarcie złożonych ofert, przy którem ubiegający się o otri f  
manie budowy mogą być obecni.

Kaueyę w kwocie cztery tysiące koron złożyć należy w gotówc# 
lub papierach wartościowych w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państw^ 
wycli we Lwowie i wykazać się przy złożeniu oferty odnośnem po' 
kwitowaniem.

Lwów, w październiku 1901.
0 . k. Kierowiiśotwo budowy kolei Lwów-Sambor Granica węj

L. M. 79.614 1901.

Ogłoszenie licytacyi.
Na przedsiębiorstwo dobudowania murowanej stajn: na 6 kofl 

w artylerzyekich koszarach miejskich im. Arcyks. Leopolda Salvator# 
rozpisuje Magistrat niniejszem publiczną ofertową licytaeyę, która sK 
odbędzie w poniedziałek dnia 7 października 1901 r. o godzinie 1̂  
w południe w miejskim urzędzie budowniczym.

Do ofert należy dołączyć jako wadyum kwotę odpowiadają^ 
'lwa i pół prc. żądanej ceny za budowę do klucza.

Plany, przedmiar i warunki licytacyjne są do oglądnięcia w miej 
skirn urzędzie budowniczym w godzinach urzędowych.

Z Magistratu król. stoi. miasta Lwowa.

yeliodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje numerami 
pojedynczymi

S flfP  t e g o .  M a m e g o  d n i a  w i e c z o r e m
do godziny w pół do jedenastej 

Biuro i ogłoszeń
: ł .  w *  m  »  u  j m t

( d l z i e r ż p . - w o a ,  S ś o l c o ł o - w s l c i )

wc Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 9.

Z drukami Wł. Łozińskiego, uh Czarnieckiego 1. 13. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


